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Aresztowanie bomblarzy ukraińsk.

Mm awantur? araDSFie w Paiesiynie.
ien. Składkowsfii we Lwowie, - Zamach ukraiński na po­
ciąg Tamopol-Trembowla? - Flota sowiecki odbywa ćwi­
czenia na wodach polskich. - Udaremniony zamach na 
wileńskie zakłady amunicyjne. - Ofensywa sowiecka od­

parta. - Fałszywe 20 doSarówki we Lwowie.
Wina, wódki, likiery najtaniej poleca „ZAKOPANE" -- Moor i Stachowicz, Akademicka 24. -  L. Sapiehy 25.

RESTAURACJA I K A W IA R N IA
uL Kościuszki L ,  1. pod now ym  za rzą ­
dem  z kom fortem  urządzona została 

z dniem  
dzisiejszym otwarta 

i poleca znakom ite  śniadania obiady, k o ­
lacje. —  Codzienn ie w ieczorem  koncert 

o rk ies try  salonow ej. 7027
Z IE L IŃ S K I I  SKA ,

9— — m — i
OLBRZYMIE NADUŻYCIA PRZY DO­

STAWACH SOWIECKICH.
Moskwa, 13 września. (Tel. G. P.). 

W łonie Icningradakiego komitetu kon 
strutej i morskiej wykryto organizację 
działający na szkodę państwa przez na 
dawanie dostaw państwowych zagra­
nicznym trustem. Szkody poniesione 
prze skarb państwa, wynoszą 18 milio­
nów rubli. Aresztowano 9 osób.

 o------
O R K A N  W  T U L O N IE :

P aryż , 13. wrześn ia. (Tel. G. P.) W e ­

dług don iesień  z Tu lonu  szalał tam  o r­
kan, k tó ry  spow odow ał straty wynoszą­
ce wielo miljonów franków. Duża ilość 

dom ów  w  m ieście jest uszkodzlona, w ie le  

dachów  zosta ło  zerw anych. R ów n ież o- 

grom ne spustoszenia poczyn ił cyk lon  w  

porcie. D rzew a na w ie lk ie j przestrzen i 

zosta ły  dosłow nie zm iecione,

  o----
B A L  W  W IĘ Z IE N IU ,

(Do artykułu  na str, 9-tej.j

O d p o w ie d n i  nożyk
u ła tw ia  z n a c z n i e  
go len ie ...

Nożyki Gillette 
są wykonane z najlepszej stali.

M iei zaw sze zapas nożyków  
Gillette.

Q r k lle t t e
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n u wPójść, albo nie pojsc
oto jest pytanie!

STRONNICTWA OPOZYCJI W  ROZTERCE PRZED PONIEDZIAŁKOWĄ KONFERENCJĄ Z RZĄDEM. —  PPS. DE­
KLARUJE SWOJE STANOWISKO WOBEC SYSTEMU RZĄDÓW P. ŚWITALSKIEGO I DOMAGA SIĘ USTĄPIENIA 

GABINETU. —  KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W  BELWEDERZE.

(Telefonem od

W arszawa, 13. września, (ab )
Slronniclrwa sejm owe hamletują na 
temat: pójść c zy  nie pójść na konie 
rrncję poniedziałkową do Prezy- 
d jum  Rady Min., k ó '?  —  jak  w ia­
domo —  zwołu je p. Prezes Pady 
Min. ś w italski, a w  której zapowie 
dziany jest udział Marsz Piłsud­
skiego.

Dzień dzisiejszy przyniósł nara­
dy socjalistów polslkieh, pozaleim 
odbyw ały się w Sejm ie konwen- 
tyiklte m iędzy socjalistami, W y zw o ­
leniem, grupą posła Duńskiego, Sir.
Chłopskiego, a NPR- (prawicą), Ch.
D., Piastowcam i, przyczeim b. Mar- 
sizaiłek Sejimiu Rataj bardzo żyiwy w 
tych rozmowaclh bierze udział. So­
cja liści radzili przez cały dizień. W  
.klulbie PPS. ree fra ty  polityczne wy 
głosili posłow ie Niedziałikowski i 
Barlicki, poczem zapadła uchwala 
następująca:

PPS. stwierdza, że z chw ilą ze. 
brania się Sejmu zadanie jego  bę­
dzie jpolegało przedewszystkiem  na 
ostateczmem w yjaśn ien iu  ?l<|osunk/t! 
przedsttawiciolstwa kulowego wobec 
obećnego systemu rządzenia gabinc 
tu p. SwiŁail&kiego. PPS. uważa, iż 
jedynem  w yjśc iem  z sytuacji jest 
likw idacja  tego systemu. Począt­
kiem  w alk i parlam entarnej o likw i 
dację w inno być uchwalenie przez 
Sejm  żądania dym isji gabinetu p  
Świtalsikiego.

Pozatem  —  jaik wynika z klubo­
wych konferencyj —  zapadły dwi<- 
uchwały treści ta jnej. Jedna doty­
czy żądania zw ołan ia  nadzw yczaj­
nej sesji parlam entarnej, dnuiga zaj 
mu je się sprawą udziału socjalistów 
i  sprzym ierzonych z  n im i stron­
n ictw  lew icy polskiej, w  konforen-

W  sobotę o godz. 12 w ipołuidn4e od­
będzie się w  sejmie posiedzenie t. zw.
Centrolewu. Wezmą w niemi udział:
PPS, Wyzwolenie, Sbr. Chłopskie, Ch.
D., Piast, NPR (prawica). Socjaliści wy 
łuszczą swoje stanowisko wobec abeo- 
nej syituacji 'politycznej i przedstawią 
swój pnnkt widzenia na sprawę kon­
ferencji poniedziałkowej. Socjaliści nie 
wezmą udziału w tej konferencji, o ile 
ona się odbędzie w Prezydium Rady 
Min. Jednocześnie jednak zostawiają 
furtkę 'taką, iż w  tej konferencji będą 
uczestniczyli, jeżeli Marszałkowi Sej­
mu uda się teren konferencji przenieść 
do gmachu sejmowego. To swoje stano­
wisko będą się starali socjaliści suge­
rować pozostały mwymienionym klu­
bom sejmowym. Istnieją, wszelkie dane 
ku temu, że opinia socjalistów na że­
branin centrolewu weźmie górą. Socja­
liści jednakże zanaczą, że udziału w  
konferencji poniedziałkowej uzależnia­
ją. od decyzji, jaka zapadnie na zebra­
niu większości klubów.

Punktem decydującym w chwili o- 
becnej jest przyjazd

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
do Warszawy. W  piąitek wieczorem p.
Marszałek odbył konferencję w Belwe­
derze z szefem rządu drem ŚwitaJskim 
i min. Matuszewskim. Dzień 3obotai

naszego korespondenta).

przyniesie już niewątpliwie całkowite 
wyjaśnienie zagmatwanej sytuacji.

Na jutrzejs-zem zebrami u centrole­
wu socjaliści ipozatem wyśtą.pią z wnio 
skiem o zwołanie nadzwyczajnej sesji 
sejmowej i zażądają od wymienionych 
stronnictw, aby akcję w tym kierunku 
poparły.

Warszawa, 13 września, (st) Marsz. 
Piłsudski wrócił dziś w południe z 
Druskienik do Warszawy. Powrót p. 
Marszałka był spodziewany w ciągu 
dnia dzisiejszego względnie sobotnie-, 
■go. Marszalek pTzyjcchni do Warsza­
wy samochodem, który duma! dieitaktu 
w  Alejach Ujazdowskich, Przechodnie 
zauważywszy Marszałka w samocho­
dzie, który z powodu defektu nie mógt 
ruszyć, prwitali KiaM aiałka enlnizja- 
rdyjczmę, a widiząc zatkłÓąiotlĄaia lego,

Niezwykły 3983789911 11 Biał
W  IC.HURA PlRiZIEiWiRÓCiIiL A 

Mińsk, 13. września. (Tell. G. P .) 
Naid Orszą rozszalał meocwylkle siilny 
hiuraigau, który zniszczył doszczętnie 
60 domów, z 50 zaś dom ów  zerwał 
dachy. W  ogrodach i na ulliicach 
Orszy leżą połamane drzewa. W szy ­
stkie li.nje teilefoniczne i leUcgraficz 
nc zostały usizkadizome. Siila hu raga

43 W A G O N Y  TOWAtRiOWiE. 

nu była lak w ie f e ,  że w  okolicy 
dworca przewrócił 0111 43 wagony to 
worowe, z których 15 zostało zdru­
zgotanych. O fia ry  w ludziach nie 
są dokładnie znane. M. in. siła w ia ­
tru porwała dziecko, które wskutek 
Uderzenia o miur zginęło,

Flota sowiecka odbywa ćwiczenia
Gdynia, 13 wTrześni,a.

Bałtycka flota sowjecka składająca się 
z 9 okrętów ukazała się ma wtoidacJh 
polskich w  Zatonę Gdańskiej, gizśla 
przlE/pirciwadiziła ćwiczenia mołcinio I 
dziennie. Okręty sowjeckie dwukrotnie 
W czasie pobytu w Zatoce Gdańskiej 
zbliżały się ma odległość 2 mil mioir-

NA WODACH POLSKICH.
(Tel. G. P.) skich do wybrzeży pcfekich, btett uprze 

dzeinia o tom władz paMuich i  iwfceiw 
obowiązującym mięidajyniajr. pruirydscim 
o ujen aruszalnoć * mórz tefflyr|oirja]-
nych. Dnia 1'2 bm. w  godzinach w ie­
czornych flota sowje/ cka odpłynęła w  
nieznanym kierunku.

Owa krążowniki sow. zatonęły.
H elsiin gtors, 13 września;. (Tel. G. 

P.) Podczas orkanu u brzegów Finlan- 
dji zatonęły 2 sowjeckie krążowniki

,,Trocki" i „W ojkow". Prawdopodo­
bnie załogi obu statków w liczbie 220 
ludzi poszły na dno.

Mac Danald uderza 111 czuły ton
w obec Francie.

Paryż, 13. września. (Tel. G. P.). 
W  wywiadzie z przedstawicielem Pe­
tit Parisien Mac Donald oświadczył, że 
polityka rządu Labom Party jest w  sto 
sunku do Francji polityką ścisłej 
współpracy (?) Naooół rząd labourzy- 
stdw wyznaje zasadę przyjaźni między 
obu narodami. „Nigdybym nis przystę­

pował do żadnego układu, z kiórego 
Francja byłaby wyłączona, lub który 
byłby zwrócony przeciwko niej“, mó­
w ił Mac Donald. Zrobimy wszystko, co 
można, aby rozwiać nieporozumienie, 
które zaszło wskutek nieszczęśliwego 
incydentu 'haskiego. Polityka wspólipra 
cy ściśle odpowiada uczuciom, które

Dziś odbywały się rozmowy socjali 
stów i lewicowców polskich ze 'Stron­
nictwami controwomi, pozatem przed­
stawiciele Klubu socj. prowadzili żywą 
wymianę zdań z  klubami mniejszości 
słowiańskich.

Powrót Marszalka Piłsudskiego
do W arszaw y

I PRZYGODA SAMOCHODOWA W  ALEJACH UJAZDOWSKICH.
(T ele fon em  od naszego korespondenta.)

gpccłwadzilś taksówkę, ktorą Mairlsza- 
łcik udał się do Bólwieiern. Marsz. P ił­
sudski wygląda adirniww i itneźiko i w i­
doczne jest, że fiobyi w Ditaskiemi- 
kaoh bardzo mu posłużył. Jest rzeczą 
ób a rak tery styczną, żc Marsz. Ffltenidiki 
nie posieliał ptouiędizy ma Izlajpłaiouaie 
taksówki. Uczynili ta dulgSsro adiutan­
ci betlwEidiąKioy.

14 bm. w  godzinach porannych p. 
Marszałek Piłsnidstki złoży wiaylą p. 
Prezydentowi Rlzphtej,

T E L E G R A M .
Puściliśm y na rynek polski 10.000 

p ięknych flaszek w y tw orn e j wody koloń- 
skiej z zapachem  k w iatow ym . D la r e ­
k lam y sprzedajem y podczas T a rgów
Wse-hjodnich zam iast zt. 4 - po zł. 2.50.
Każda osoba m oże dostać tylko 1 sztukę. 
Z Y G M U N T  H A LB E R . Labora to jre  pour 
produi-ts synthetiąues „L E H E R A X “  T a r ­
gi wschodnie —  Paw ilon  francuski.

70!5-2

żywię w stosunku do Francji".
b z ie  11 u Mu beniiiiuslkie uważają, że 

z eitiunojacji Mac Donalda wynika 
wyraźnie, że A ng lja  odsunęła się od 
FramCji i 1 ozpoczeikł nową politykę

DR. B A R A Ń S K I N A S T Ę P C Ą  DR. M Ł Y  
N A R S K IE G O ?

W arszawa, 13. w rześnia. (Tel. G. P.| 

Jedna z a jen cji poda je , że w  zw iązku 

z up ływ ającą kadencją dr. Młynarskiego, 
ustąpi 011 ze stanow iska wiceprezesa 

Banku Polsk iego zw łaszcza, że ju ż  daw ­

n iej w y ra z ił życzen ie  ustąpien ia. Prasa 
w ym ien ia  ja k o  ewent. następcę dr. Ba. 
rańskiego, dyrek tora  depart. oh not u pi e- 

n iążnego w  m in. skarbu.

D L A  Z A P O B IE Ż E N IA  K A T A S T R O F O M  

K O LE JO W Y M .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13. w rześn ia, (st) W  zw ią ­
zku z mnożącymi się w  ostatnich cza­
sach wypadkam i katastrof na kolejach  

departam ent eksp loa tacyjny m in. kom u­

n ikacji w yda l specjalne instrukcje do 

dyrekcji kolejowych. Instrukcje te naka­
zują kon tro lerom  ruchu p rzeprow adza­

nie częstych inspekcyj podległych im o- 
kręgów kolejowych. Rów nocześn ie w y ­
dane m a ją  być snrow.e przypomnienia
dla zwrotniczych, gdyż —  jak stw ierd zo­
no —  w iększość w ypadk ów  w ostatnich 

czasach spow odow ana byta wadliw em  

nastawieniem zwrotnic,

W Y G R A N E  L O T E R J I K L A S O W E J .
W arszawa, 12. w rześnia. (T e l. G. P )  

W  szóstym  dniu ciągn ien ia  5-tej k lasy  
L o le r j i  Państw , pad ły  g łów n ie jsze  w y ­

grane na następujące num ery:
100.000 zł. 110815, 20.000 zł. 154118,

15.000 zł. 103092, 10.000 zł. 132385

141005, 5.000 zł. 113711 119528, 3.000 zł. 
12291 38488 51500 87694 92811 95194
119628 128656 151477 156911 181147

183028, 2.000 zt. 37703 117226 152962,

1.000 zł. 8855 23624 36069 38640 48111 

77351 90600 93749 99805 101049 101986
127537 129644 138502 138502 139620
144164 1-15567 160921 163840 180945
18482,2.

ŚLUB P. MALICKIEJ 
ZE ZBYSZKIEM SAWANEM,

'T o i c u e m  od naszego korespondenta)

Warszawa, 13 września, (st) Dziś 
w-czesnym rankiem o godz. pół de 6 w 
kościele Zbawiciela ks. prałat Nowa­
kowski pobłogosławił związek małżeri 
ski między ulubienicą, publiczności 
warszawskiej Ka/rją Malicką a p. Zbi­
gniewem Nowakowskim, znanym ak­
torem filmowym,, który występuje pod 
pseudonimem Zbyszko Sawttn. Młoda 
para natychmiast po ślubie wyjechała 
właSnem autem do Po.znania, a na-* 
stępnie w  daleką -podróż poślubną.

M A N E W R Y  SZAIJLISÓW .
Kowno, 13. września. (Tel. G. P.) W  

oko licy  T c ls z  odbyty się w ie lk ie  m a­
new ry szaulisów . W  m anewrach braty 

udział w szystk ie rod za jo  broni. P rzyb y li 

rów n ież na m anew ry p rzedstaw ic ie le  
strzelców  łotewskich, na specja lno za ­

proszen ie k ierow n ic tw a szau lisów
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n a j b a r d z ie j  u d o s k o n a l o n ą  

A M E R Y K A Ń S K A  
m a s z y n a  d o  p i s a n i a

T R A D E

fiCDAL TTPEMirr

U cwsźnitme PizeiJtau/iciefstwo

Jak należy p rac odzież; 
wełnianą?

j^ «wsu>v w  zimnym Ilub ̂ najwyżej w Jetnim^rozczyrila 
RĄDIONU^Rzeczy weinianyATnie^/olno^ trzeć,, wy­
starczy dobrze wycisnąć,"potern5wypłókać, zlekka wyżąć 
i wysuszyć, rozkładając je na płótnie. Dla odzieży wełnią- 
nęj białej i kolorowej jest idealnym środkiem do prania

i Syn
Lwów, Kościuszki 6

ukrytych przez zamachowców niemieckich.
Berlin, 13. września. (Teil. G. P .) [ stw ierdzają, iiż w eiągiu nocy dzisiej 

, Ber lim er Taigdb'la'!t“  i „Voisis.i$ęhe szej w yk ry ło  n:a podstawie zeznań 
w  depeszach z Haimlburgą ' osób przesluchiwanyeh w  sprawiez  tg;

A R A B O W IE  SYR YJSC Y P R Z E K R O C Z Y L I GRANICĘ.
Londyn, 13. WTześnia. (Tell. G. P .) 

Położenie w  'Palestynie sta je się 
znów  tak naprężone, iż dziś szcze­
góln ie w  zw iązku  z i:acMiotdzą,ceni 
św iętem  może dojść do nowych 
starć. W  Jerozolim ie wzmiociiniomG 
w szystk ie posterunki. Równocze­
śnie nadchodzą w iadom ości z  g ra ­
n icy  Trainsjordanjl, i'ż duży oddział 
A rabów  syryjskich  pnzekroezyl gra 
irticę, przyczem  dokonał napadu na , 
jedno z pogranicznych os i cdii ż y ­
dowskich.

Londyn, 13. września. (Tell. G. P .) 
W  z wiązki u z  sytuacją w  Pa lesty­
nie, anigiellslki m in ister koikmgi przy 
ją ł delegację żydowską, k tórej o- 
świadlczy®, że niema m ow y o  wyrze 
czeniiu się przez Anigłję mandatu pa 
lleslyńskicgo.

Londyn, 13. września. (T e l. G. P .)
Z Jerozolim y donoszą, iż studenci 
arabscy w yd a li odezwę, w  której 
w zyw a ją  do proklam owania bojko, 
tu powszechnego żyklów w  Palesty 
nic. Równocześnie najwyższa rada 
a,rablśka wydała komunikat, w  któ­
rym  stwierdza, iż n ieprawdą jesit,, 
jakoby Żydzi naruszyli „św ięte 
m iejsce" meczetu Omara. Do czasu 
tego ośw iadczenia ludność arabska 
w  większości przekonana była, że 
Żydzi zbezcześcili św ięte m iejsce 
Arabów .

M A N E W R Y  SOW . N A D  GRANICĄ  

POLSKĄ.

Moskwa, 13. wrześn ia. (Tel. G. P.) 

Dziś w  mory, nad gran icą Polską w  okrę 

gu Bobrujska rozpoczęły się manewry  
oddziałów czerwonej arinji. W  m ane­

wrach, oprócz oddzia łów  regu larnego 

w ojska, b iorą udział organizacje ochot­
nicze komsomolców. C zerw onego  Krzyżu 

i t. d. Na teren ie ćw iczeń  urządzono 27 
ruchom ych k inoteatrów , celem  w zm o­

cnienia sow ieck ie j propagandy.

Wiedeń, 13 września. (Tek G. P.) 
„Neue Pr. Presse" donosi z Jerozoli­
my, że grupa Arabów zaatakowana ka- 
lonję Mabmaja w GaliJtyt. Dwóch Ży­

dów zrastało ciężko rarukinytch. Rów­
nież do kolonji Mishmar Bajaidew 
Wtargnęli Arabi i dokonali plądrowa­
nia.

Udsrenmioiiy zaaaili witeiskie
zakłady am unicyjna

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 września, (st) Wczo 
raj rano w  pobliżu parku amunicyj­
nego w  Wilnie udarEiunicne Wrtetalo 
wysadzenie w powićtnza zi:|Yl.|:lów 
amlamicyjnych. Pełniący żal­
ni erz dostrzegł n drtziwi grata alt. Chwy­
cił go i nzuici! w przeciwną istucpię. Gra 
nat padł na pobliski plac dla zabaw

przy szkole powszechnej i eksplodo­
wał a odłamki jego raniły ciężko 9- 
lelniogo Chłopca. Żandarmerja i w ła­
dze policyjne w-dnożyly w tej sprawie 
energiczno dochodzenia. Wyniki 
szczegółowego śledztwa .trzymane sa* 
na razie w ścisłej tajcmnĄcy.

iii SiifM ii
43 OSKARŻONYM GROZI KARA ŚMIERCI.

Łódź, 13 września. (Tel. G. P.) Dn.
23 hm. rozpoczyna się przed1 tutejszym 
sądem okręgowym olbrzymi proces 
przeciwko bandzie rabusiów, która

calc-go województwa łódzkiego. Na la­
wie oskarżonych zasiądzie 43 bandy­
tów, oskarżonych o kilkadziesiąt na­
padów i mordów', Wszystkim ctJiagżo-—*   —    u---- " ■* ^ 1

przez dłuższy czas była postrachem mym grozi 'kara śmierci

Istff konflikt nieniiecko-wloski
NA TERENIE KONGRESU STUDENCKIEGO.

Rzym, 13, września. (Tel. G. P.). 
Prasa włoska z oburzeniem koanem.tn.je 
wrogi a wystąpienie studentów niemi ec 
kich przeciwko 'Włochem na między- 
nar. kongresie w Genewie. Niemcy bo­
wiem wobec uzyskania przez delega­
tów włoskich dużej ilości głosów, a o- 
trzy.maws.zy sami tylko dwa głosy, o- 
ś władczy li, że wiecej na posiedzenia 
nie przybędą, gdyż nie uważają dolega 
tów włoskich z,a reprezentantów całej 
klasy studentów włoskich, za repie ze n

fantów całej klasy studentćiw włos­
kich. Delegaci innych krajów wystąpi­
li z gorącą chromą Włochów i zgoto­
wali im serdeczną owację. Niemcy po­
zostali odosobnieni i opuścili salę po­
siedzeń.

,.Popolo di Roma“ podkreśla, że po­
stępek NIeanców był ordynarny i gru- 
biańsili i żo przyniósł jak najgorsze dla 
nich rezultaty, gdyż delegacje wszyst­
kich innych narodów odwróciły się od 
nich.

zamachów bombowych, obszerne 
śklady broni w  Altanie i okolicy.
Chodzi bu o widkszą ill-ość karabi­
nów mai szynowych, zw yk łych  i gra 
natów ręcznych najnowszego typu.
Broń ta m iała 'być w  ciągu d z is ie j­
szej nocy przew ieziona do prezy- 
dijium policji w Altanie. Oba pisma 
podają powyższą w iadom ość w  fo r ­
m ie konik re Im ej, podle zas gd y  biuro 
W o lffa  nadaje jeij charakter po­
głoski.

Alłtoina, 13. września. (T ek  G. P .) 
Biiuro W o lffa  donosi jednak z pc- 
w nem  zastrzeżeniem, że jeden z are 
szUowanyioh m iał nocy wczorajszej 
złożyć zeznanie., według którego 
również w  cikęga W insel znajdować 
się ma w iększy skład brcmi. W  w y- 
niku tego zeznania wczoraj późnym 
wieczorem  wysłano tam większy 
oddział .policji. Podobno w ykryto  
już dotychczas 30 karabinów zw yk ­
łych i 2 karabiny maszynowe.

- ■ ■■ o .

WIELKI SKANDAL W  BANKU 
GDAŃSKIM,

Gdańsk, 13 września. (Tel. G. P.). 
W  związku z krachem Jewish Public 
Banku, wyszło n,a jaw, iż członkowie 
zarządu tworzyli zgrane towarzystwo, 
udzielając sobie nawzajem pożyczek, 
na 8 proc. mies., następnie pieniądze te 
oddawali innym z,a 4 do 5 proc. mie­
sięcznie. Członkowie szajki spekulan­
tów bywali bardzo często w kasynie 
sopockiem, przyczem wydawali pienią­
dze bez rachunku. Wszyscy członko­
wie zarządu są „w,iami“ bankowi więk 
sze sumy pieniędzy. Niejaki Klugman 
„pożyczy 1“ kilka tys. dolarów.

 o -
N O W Y  ZATAR G  Z SZOFERAM I 

W  W A R S ZA W IE .
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13. września, (st) Dziś od ­

byta sio kon feren c ja  przedstaw ic ie li zw ią  

zku w łaścicieli autodor.ożek z delegatam i 
Zw iązku  s zo fe rów  w  spraw ie podw yżk i 

ptac o 100 proc. za  ja zdę  w  w ig ilję  B o ­

żego Narodzen ia, w  p ierw szy  dzień św iąt 

B. Nar., oraz W ie lk ą  Sobotę, ja k  j pierw­
szy dzień  św iąt W ie lk ie jn ocy , ze w zg lę ­

du na pośw ięcenie w ypoczynku  św ią­

tecznego. Zw iązek  w łaścicie li aulodoro- 
żek wystąpi z inem orja iem  do m agistra­

tu wskazu jąc, że w  razie  n ieuw zględn ie­

nia p ropzyc ji ich, kierowcy m oglib y  się 
wstrzymać od wyiaadu w  wspomniano 
dni na miasta.
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Aresztowani'? sprawców
zamachu bombowego na Targi Wschodnie.

Sa to studenci ukraińscy w FiczbFs 7, członkowie U. C. W,
Lwów, 14. września.

( —)  Jak się dow iadujem y, p o li­
c ja  pottilyczna po kifllkmdniowych 
energicznych i wytęiżoynch docho­
dzeniach doprowadziła do rozwiąza 
ni.a tajemnicy oiaczającej spraw­
ców zamachów bombowych w  dniu 
otwarcia Targów Wschodnich.

Powszechny bylło tajemnicą,, że 
autorami tych zamatchów są 

cizlonikow Le U. O. W .,
Iklóizy dzień  otwarcia Ta rgów  i po 
b y ł oŁk ych gości w e  Lw ow ie  
chcieli wyzyskać dla zrobienia so­
bie „reklamy".

Na szczęście zamachy bombowe, 
które mogły -przybrać (tragiczne roz­
miary skończyły się bez większych o- 
fiar, ;z za  wyjątkiem ran odniesionych 
przez p. Streitównę urzędniiczikę Tar­
gów "Wschodnich.

Policja lwowska od pierwszej chwi­
li była zorientowana, w jakich kolach 

ma szukać sprawców.
I chociaż aresztowany Te!r» y-cz.uk 

odmówił zeznań, to jednak funkcjo- 
narpisze policyjni otctotŁyli' obserwacją 
kilka młodzieńców ukraińskich, co do 
których istniały -podejrzenia, że byli 
oni wspuispiawcajni łych zamachów.

W rezultacie przedwczoraj przed­
sięwzięto

rewizje i aire sz,trawamia,—, 
których wyniki ealkowic e pcltłwier-
dzily Lni armacie pclibyjme. Areszto­
wano 7 osób, w  tam jrUniejgoi przywód­
cę tzw „trójki!" oraz

dwie Kctmpietn.9 „trójki". 
Przywódcy drugiej „trójki" udało się 
w ortatniej chwili izbielc.

Wyniki rewizji przeszły uriśniiel- 
s®» oczekiwania. U studentów tych

znaleziono prócz wiein dokumentów 
świadczących o przynależności do 
UWO, także i części

składowe petard, 
identyczne z materiałami petard uży­
tych w  dniu otwarcia Targów Wscho­
dnich.

Aresztowani stndlenci przyznali się 
do udziału w  otstutniei alkoji UWO. 
Dalsze dochodzenia są. w toku. Niazwi- 
ska aresztowanych są tnzymiotae w  ta- 
jeunicy.

Egzeki t p a  sjonlst. postsnawia
ratfozef tokfio^e stssLtki z Arabami.

iLcinidyn. 13. września. (Tell. G. P.) 
-ObracLwwTał w  Londyn ie komitet wy 
konawczy św iatow ej organ izacji 
-sjon-istycznej, oraz kom itet adm in i­
stracyjny rozszerzenia Agencji Ż y ­
dowskiej. W  obradach brali udział 
posłow ie Reich, Faihtslein i Gryn- 
ha.uim.

Obrady komitetu wykonawczego -sjo- 
nistów poświęcane były rozipaltrzenm 
stosunku do Arabów i do żydów bry­
tyjskich. Zarysowała się 'pdn.omy.lina

Zgon świetnego uczonego
PROF. LR. KALLENBACHA.

Kraików, 13 września. (Teh  G. P ). 
Zm arł tiu po dlllusższeij chorobie w  fc>8 
roku życia profesor i i>. rektor Un.ii- 
wersyleliu Jagielclńskiego prof. dr. 
Józef Kallenbach. Od r. 1887 w y ­
kładał hiistorjie literatury polskiej na 
uniwersytetach w e Fryburgu, Lw o­
wie, W  Sini e i K rakow ie Zm arły o- 
żeniony byfr z  Sżjmj.carką.

Pogrzeb śip. Józefa KatMcnhacha 
odbędzie się w  Krakow ie w  sohotę 
o godiz. 3 popot.

Ofensyw? sowiecka odparte.
Wiedeń, 13. września. (T e l. G. P .) 

„U n ited  Press" donosi z Mukdeinu, 
że rozpoczęły s-ię 12 hm. ra no w  po - 
M iżu Sin Feng Ro, ataki wojsjk so- 
wjeckich przy pomocy karatMlnów 
maszynowych, armat i ,amv/iotów.

Ś. p. prof. Ka^enbach, któremu 
'wszystkie pisma pośw ięcają gorące 
wispomnlenia, byt członkiem Aka- 
dem ji Um iejętności i dyrektorem  
Muzeum im. Czartoryskich, Koman 
dorem  orderu „Odron.dzenia Poł- 
islkP i oficerem  francuskiej „Leg!j: 
Honor.". —  Zm arły urodził się w 
Kam ieńcu Podolskim, gimnazjum 
kończył we Lw ow ie, uniwersytet w 
K rakow ie.

tendencja, aby dojść do bezpośredniego 
f ©rozumienia z przywódcami Arabów 
w Palestj nie. Równocześnie postano­
wiono d ą ż y ć  do w zmocnienia elemen­
tu żydowskiego w  Palestynie przez 
wzmożenie emigracji żydów z Niemiec, 
Polski i całej wschodni“ij Europy. Roz­
patrywano również sprawę odszkodo­
wań dla ofiar wypadków palestyń­
skich.

Uzyskano przyczen ie, że adm in istra­

cja b ry ty jsk a  wypłaci stosowne odszko­
dowania.

Ponadto za jęto  sję sprawą rozdzia łu  
składek na rzecz o fia r  w ypadków  -w P a ­
lestyn ie. N a ten cel zebrano przeszło 
100.000 f. szterl., czylj 17 miijonów zło­
tych

P O D Z IĘ K O W A N IE  D L A  G E NER . K O N ­

S U L A  ZB Y SZ E W S K IE G O .

T e l A w iw , 13. w rześn ia . (T el. G. PJ  

Pa lestj ń sko-pobka Izba  handlowa, oraz 
zw iązek  Żydów  p o 'sk ic li w  T e l A w iw  

uchw aliły  na wspólnem  posiedzeniu  p o ­
dziękow ać konsulow i generalnem u Zby- 
szewskiem u za jego  działalność podczas 
ostatnich w ypadk ów  w Palest}'n :e.

PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY 
V) GDYNI.

Gdynia, 13 września. (Tel. G. P.) 
Dziś parlamentarzyści francuscy przy­
byli do Gdyni. Wycieczka zwiedziła, 
urządzenia portowe. Goście francu-ey 
udali się następnie na parostatek Gd\y ' 
nia, gdzie odbyło się przyjęcie na icb 
cześć.

O LB R ZYM IA  D EFR ALD ACJA  
W  W IL N IE .

W arszawa, 13. września. (T e l. G. P.)

Z W iln a  donoszą, że prokuren t tam te j­

szego oddziału  Banku Zw . Spółek Zarób. 
Romanowski zdelraudowal przeszło 350 

tys. zł. U w ięziono  go, a komisja, rew izy j- 

na bada księgi Banku.

RAID A U T O M O B IL O W Y  PAN .

W arszawa, 13. września. (Tel. G. P.) 

Dziś w  sobotę o gjodz. 7-niej rano ro zp o ­

czyna się ra id  m iędzynarodow y pań, zo r­
gan izow any p rzez Au tom ob ilk lub  Polsk i. 

P rzew od n iczy  kiomandor GraDOwski i pp. 

B tseban i M arjańsk i Trasa raidu p ro ­

wadzi z W arszaw y do Zakopanego 403 
klni.,.-' następnie do W isły  310 kim., po 

czem powrót do W arszaw y  440 kim. \> 
pon iedziałek

STRASZNF ZDERZENIE AUT NA 
MOŚCIE.

Paryż, 13 września. (Tel. G. P.) 
Jak donoszą z  Besancon, w  odległości 
36 kilometrów od Pcntarlier wydarzy­
ła się straszna katastrofa automobilo­
wa. Na jednym z mostów w  daparta 
memcie Douihs zderzyły się dwia samo­
chody, przyczem jodem z nich spauł do 
wody z  wysokości 18 m. Z wody wyćo- 
byio trapy 4 pasażerów,

 fi -
EKSPLOZJE W  FABRYKACH KON­

SERW I CZEKOLADY.
Walencja, 13 września. (Tel. G. 

P.) W  falejEEej fabryce kclnseiw na­
stąpiła ekspło&ja. 20 roLofteików zo­
stało ziasypanytih pmzarii. Jedne 
dziecko poniosło śmierć.

Bioirdsans, 13 września. (Tel. G. P.) 
W tutejszej fabryce czekolady nastą­
piła eksplozja. Dwie osoby poniosły 
śmierć, trzy z.os.ały ciężku ranione.

Czeski kolejarz Pecha skazany
N A  5 L A T  C. W IĘ Z IE N IA  ZA  SZPIEG O STW O

Eskadra samolotów francuskich
P R ZY B Y W A  D O  W A R S Z A W Y .

skowy w  Budapeszcie skazany na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Drugi oskarżony Jan 
Toth skazany został na 3 lata ciężkiego 
więzienia,

Budapeszt, 13. września. (Tel. G. P.)
Cześki funkcjon. kolejowy Pecha, aresz­
towany 28 czerwca br. na stacji granicz­
nej Hidas Nemety pod zarzutem szpie­
gostwa, został dziś przez trybunał w o j-

Anglja gromadzi w?[ska
iNiAlD GRANICĄ CHIŃSKĄ.

Berlin, 13. września (Teł. G. P.) Chiński m in ister spraw zagranica-
„Tdegrafcnumiop" donosi,, że wda - nych zwócilł się do posila aingieMcie
dlze nanlkińsikie o trzym ały wiado- go  w  Pekinie, dotychczas jednak
mość, jakoby rząd angielski zgro- nie otrzym ał w  le j sprawie odipo-
madził nad granicą cinińslko-ittybe- wiedzf,
tańską znaczne siły wojskowe. —

W arsznwa, 13. września. (Tel. G. P .) 

D. 15. bm p rzyb yw a  do W arsza w y  eska­
dra sam olotów  francuskich. Eskadrą d o ­

w odzi genera lny in spektor francuskich 
sił lo tn iczych  pułk. Barres. Na lotnisku

wojskow em , gdzie w y ładow ać m a eska. 
dra francuska oczek iw ać będzie goścj 
szef Departam entu Aeronau tyk i w  m ir . 

s. wojsk, pułk. Raysk i, oraz szef gabine* 
tu m in istra s. wojsk, ppułk. Beck.

/

Krwawa walka komunistów

Po trzygodzinnej wailce udało się 
Chińczykom odeprzeć ataki. Ponad 
to donoszą, że silne ndidżiały sow je- 
cfcie zaatakowały stację pogranicz­
ną Mandżnlli i zniszczyły widie bu­
dynków .

Z NARODOWCAMI NA 

Berlin, 13. września. (Tel. G. P.)
Z Kokmji donoszą, iż doszbo tama do 
ostrych starć między komumitotatmii a 
powracającymi z wiecu czl wiikaimi or­
ganizacji' „Lutzów - Jugend". Komuni­
ści zaaiakowa" uczestników wiecu, 
przyczem bójka przerodziła się w brwa

ULICACE KOLONJi. 
wą walką na noże. Jednego z rannych 
w stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala z ramami cietemi brzucha. Pazosta 
li 3 ratnni odnieśli ramy cięte w piersi 
i głowę. Dwóch koonumiistów areszto­
wano.

Zatruty Mdo presera Mani?
Bukareszt, 13 września. (Tel. G. P.) 

W  związku z rewelacjami liberalnego 
„Ultima Era" w sprawie tajemni,'cze­
go zatrutego listu, który otrzymał pre- 
mjer Manit1 twierdzą, że list ten przy­
był z zagranicy. Inne pisma buka­

reszteńskie donoszą, że członkowie 
gabinetu Maniu otrzymali ostatnio z 
zagranicy listy t pogróżkami. Ma się 
tu prawdopodobnie do czynienia z no­
wym spiskiem anty rządowym.
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Pod znakiem rozwielmoznionego fałszerstwa:

F a ł s z y w e  2 0 - t io ia r ó w k i  we L w o w ie
DWAJ EKSPRESI USIŁOWALI JE PUSClC W  OBIEG.

L w ó w , 13. września.
’(— ) Wczoraj policja w  dwóch w y­

padkach zakwestjonowała fałszywe 
banknoty 20 - dolarowe, na które usi­
łowano zakupić towary, względnie 'bi­
lety wstępu na Targi. CharatkŁeiystycz 
ne jest, że w obu wypadkach banknoty 
te znajdowały się w  ręku ekspresów pu 
b licznych.

I tak na Targach Wschodnich eks­
pres Barach Korkes usiłował zakupić 
15 biletów wstępu dając kasjerce fal- 
czywy banknot 20 dolarowy, zaś drugi 
ekspres Antoni Krzycakowski usiłował

na tajki sam banknot zakupić dwa kilo 
pomadek w  cukierni Welza. Policja 
aha banknoty zakwestionowała i obu

ekspresów po spisaniu z  nimi proto­
kołu pozostawiła .na wolnej stopie

Claitiet, p ili iiMii fałszerz
SO-groszówek, 20-złotówek i biletów tramwaj.

SKAZANY ZOSTAŁ WRAZ ZE 

Lwów, 13. września.
(— ) W Lubieniu wielkim niejaki 

Michał Chamiec mimo swego młodego 
wiieku okazał się osobnikiem wielce o-

Pmmfałszerzy dolarów
przed sądem  iwowsksm

ODROCZONY Z  POWODU NIE JAWIENIA SIĘ JEDNEGO Z PODSĄDNYCH.
Lwów, 13. września.

(— ) Przed .sądem przysięgłych miał 
się rozpocząć wczoraj pToces szajki fał 
szerzy banknotów dolarowych. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: Zygmunt
Stolzenberg, znany z  kilkakrotnych 
afer tego rodzaju, Szymon Braun, E- 
fnoim Fłschler, recte Spindel, Adam 
Gałus i Rózia Jonas. Wszyscy oskarże­
ni działając w  porozumie.ni-u w pierw­
szym kwartale br. fabrykowali i pusz­
czali w  obieg fałszywe banknoty 20-

złotowe, oraz banknoty dolarowe prze­
rabiane z jedynek, dwójek i piątek, na 
10, 20 i 50 dolarówki.

Rozprawa została odroczona ponie­
waż oskarżony Fischler, recte Spindel 
z powodu choroby nie jawił się na roz­
prawę.

Trybunałowi przewodniczył r.adea 
Angielski, oskarżał prokurator Tournel 
le, bronili adwokaci dr. Sz. Weiss, dr, 
Hecht, .dr. Batycki i dr. Wemsalft.

Lekarz zabarykitiawał $m
p zed komornikiem i ydaremni! @i?gkucit».

INTERWENCJA POLICJI 
Lwów, 13. września.

(— ) Wczoraj popołudniu realność 
■przy ul. Potockiego 64 była widownią 
burzliwego zajścia, które zlikwidowała 
policja. Oto do lekarza dra Tomaszew­
skiego przybył egzekutor sądowy w 
ław. .posterunkowego celem wyegze­
kwowania kwoty 270 zł. Dr. Tomaszów 
ski na widok wchodzącego egzekutora 
zamknął mu pod nosem drzwi ua 
klucz i na wezwanie otworzenia nie 
reagował. Wobec tego komornik zawe­
zwał ślusarza, a gdy i ten zjawił się i 
usiłował drzwi otworzyć przy pomocy 
witrycha, dr. Tomaszewski podobno 
miał z za drzwi grozić, że każdego, kto 
wtargnie do mieszkania trupem po­
łoży.

Wobec tego egzekutor odniósł się te 
lefonioznie do VI. komisariatu i zawia­
domił, że dr. Tomaszewski kilkakrotnie 
strzelił z rewolweru i udaremnił egze­
kucję. Na miejsce wypadku udał się na 
tych miast kierownik VI. komisarjatu

ZLIKWIDOWAŁA ZAJŚCIE.
st. przodownik Gajer oraz nadkom. Re 
spandek, z Komendy Pol., którzy prze­
prowadzili dochodzenia. Okazało się, 
że strzały żadne nie padły, a jedynie 
dr. Tomaszowski udaremnił egzekucję. 
Na miejscu spisano protokół, poozem 
egzekutor zabrał jeden dywan. Dr. To­
maszewski za czyn ten będzie odpo­
wiadał przed sądem,

SWYMI DWOMA POMOCNIKAMI.
brotnyim i pomysłowym. Rozpoczął on 
fabrykacje 50 - groszówek, a gdy ten 
interes udał się, począł pracować nad 
kliszą 20 - złotówki, ozem pomagał mu

i jego ojciec Grzegorz. Ponadto Chamiec 
fałszował bilely kolejowe dla uczącej 
się młodzieży i z biletu takiego korzy­
stał jego przyjaciel Grzegorz Hawryle- 
wicz.

Wszyscy trzej stanęli wczoraj 
przed sądem a oprócz nich jeszcze Jan 
Kobusz oskarżony o kradzież skrzypiec 
wartości 500 zł. w pociągu na szkodę 
Aleksandra Małaniowa, oraz iza usiło- 
waną kradzież zegarka z  łańcuszkiem 
z kieszeni Józefa SwLtki.

Zapadł wyrok skazujący Chamca 
na 10 miesięcy ciężkiego więzienia, Ha 
wrylewicza na 3 miesiące i Kubusia na 
2 miesiące. Grzegorz Chamiec został u 
wolniony. Trybunałowi przewodniczył 
radca Zawistowski, oskarżał prok. 0- 
gooowski, bronił dr. Halpern i dr. 
Weinsaft.

i i iMm ecłini strajku mlmm
w folw arku ksiącia  Sapiehy,

PODEJRZANY 0 STRZAŁY DO PRZODOWNIKA
WYKAZANIU ALIBI.

P. P. UWOLNIONY, PO

Lwów, 14 września.
(— ) Przed Trybunałem, któremu 

przewodniczył radca Tertil, odbyła się 
wczoraj rozprawa, będąca echem 
strajku rolnego w  iolwarku księcia Sa­
piehy w Wenchiacie mtbok Lubyczy 
król. Strajk, który objął także robotni­
ków leśnych, w maju br. spowodował 
że  nad pracującymi robotnikami, któ­
rym grozili strajkujący, roztoczono 
nadzór.

Gdy dnia 10 maja wieczorem pracu 
jący robotnicy powracali z lasu, mairaz 
padło 8 strzałów w  ich stronę. Obecny 
w  pobliżu w towarzystwie leśniczego

przodownik P. P. Antoni Urban po­
czął napastników ścigać, a wówczas 
odano do niego dwa strzały oraz do 
jego psa.

Pod zarzutem usiłowengo morder­
stwa na osobie przodownika Urbana 
aresztowano Sefana Hryniuka. W czo­
raj stanął on przed sądem. Ponieważ 
oskarżony wykazał swe alibi, iiż w 
krytycznej chwili był w 'miejscowości 
odległej o 10 kim. od miejsca wypad­
ku, przeto sąd uwolnił go od winy i 
kary.

Oskarżał prok. dr. Mostowski, bro­
nił adwT. dr. Halpern,

Zamach ukraiński na pociąg
Tarnopol-TrembowEa ?

W arszawa, 13. września. (Tell. G. 
P.) „ADC.“ donoisi z Tarnopola, żc 
12. hm. w ieczorom  na lsinj.i T a n io - 
pol-.Berezowica (Un>ja Ikolejowa
Tar;niC|pol-Tireinibowla) służba kole­
jowa zrfalazła ria szynach 4 grana!-

P, Minister Składkawski
we Lwowie.

PRZEPROWADZI INSPEKCJĘ LWO WSKIEGO
KIEGO.

Lwć.w, 14 września.
13 hm. wieczorem przybył dio Lwo­

wa miń. spraw wewńętamyioh gen.
Sławoj - Skladkoweki. P. min. Skład­
ko w-ski odbywa już od poniedziałku 9. 
b m . inspekcję niektórych powiatów 
Województwa lwowskiego w t o Warzy-

URZĘDU WOJEWÓDZ-

siwie p. wojewddy Golrackowsklagio.
W dniu 14 bm. p. min. Składkowski' 
przeprowadzi inspekcję lwowskiego’’ 
Urzędu WojewóiŁskiego, poczerń w ie­
czorem tego dnia wraca do Warsza­
wy.

OLBRZYMA KRADZIEŻ 
NA SZKODĘ BORYSŁAWIANKI.

(le le lo n e m  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 września, (st) Na 
dworcu w Toruniu przy przesiadaniu 
z jednego pociągu do drugiego .skra­
dziono p. Ropinie Zyidlkldwicz z Bory­
sławia w tajemniczy sposób z torebki1 
kasetkę z biżuterią wartości 200 tys. 
zl. M. i skradziono jej parę kolczyków 
z  dwoma 81karalowemi brylantami, 
oraz bnanzoletę złotą otoczoną 15 dwu 
karatowemi brylantami i inne koszto­
wności.

Ze spraw miejskich

Dostawa gazu ziaiuuago
dla gmśny m, Lwowa,

Lwów, 14 września 
Na wspólncm posiedzeniu Komuji 

budżetowo - finansowej i Komisji! 
przedsiębiorstw komunalnych, odby­
tem pod przewodnictwem kom. rządn 
dr. Nanolskiego omawiano sprawę iza 
waircia 'kontraktu z firmą „Gazoliaa"

S. A. w 'sprawie diostawy gazu Eram - 

uego dla gminy m. Lwowa. Po dy­
skusji uchwalono odroczyć tę sprawę 
na jeden tydzień, a tymczasem zasię­
gnąć opinji rzeczoznawców oraz ko­
misji prawniczej.

ty. Był to zamach na pociąg. Gra­
naty te nigiiinięto w  porę przed na. 
dejścieiin pociągu. .lak donosi
„AlB'C.“  aresztowijno 4 Ukraińców, 
podejrzanych o zaniacjh.

KAPELUSZE
W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAW Y

>

MOSSAET, VALL0N & 
ARGOD, P. & C. HABIG, 

BORSALINO
POLECA W OBROMNYM WYBORZE 

A L A  V I L L E  DE  P Ą R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, P L  MARJACKJ 11.

P O P IE R A J C IE  TO  W AKZY-ST W  O
O P IE K I N A D  Z W IE R Z Ę T A M I! Z A P I­
SUJCIE SIĘ  N A  C ZŁO N K Ó W , ABY  
L L Z Y Ć  D O U  Z W IE ń Z Ę C E J I
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DALI N O W I DOWÓD LOJALNOŚCI.
Katowice, 13 września. (Tal. G. P.). 

Pragnąc zatrzeć fatalne wrażenie wy- 
padkó-w opolskich, dyrekcja teatru iłfe 
mieck. w Bytomiu zaproponowała sot­
nie polskiej rozpoczęcie występów go­
ścinnych na Sląeku Opolskim, już we 
wrześniu. Niemcy jednak chwycili się 
środka, zrywającego w ostatniej chwili 
•występ Polskiego Teatru katowickiego 
w Zabrzu. Teajtr w  Zabrzu był już zu­
pełnie ywsprzeidany, wobec lego zaró­
wno Teatr katowicki jak i organizacja 
na Sląskiu Opolskim narażone zostały 
aa poważne straty materialne.

LOTNICY ŁOTEWSCY W  WAR- 
SZA WIE.

{T e le fonem  o.i ras/i-iiu koresn^ndemai

Warszawa, 13 września, (st) Dziś 
o godz. 5 popołudniu przybyła do W ar 
sza wy eskadra sanrolcitów łotfawiskich. 
Gości powitał szof depart. MSW. pułk. 
Rayski oraz korpus oficerski. W ie­
czorem pułk. Rayski wydał obiad w  
hotelu Europejskim. Jutro oficerowie'1 
łotewscy złożą wieniec na grobie Nie-i 
znanego Żołnierza i na grobie mjr.1 
Idzikowskiego. 0 godz. 5 pjopoł. rwy- 
startują do Poiznania.

 — o -
ZJAZD IN Ż Y N IE R Ó W  DROGOW YCH .

Poznań, 13. w rześnia. (Tel. G. P.j Od 

2 dn i toczą się tu obrady II. o gó ln op o l­

skiego zjazdu  in żyn ie rów  drogow ych . Na 

honorow ego p rzew odn iczącego  zaproszo­

no m in. Mo-raczewskiego, k tó ry  wskazał 

na zly stan dróg polskich, poczem  sze ­

rze j om ów ił sposób ich naprawy

- -  -o-----

SZPIEG —  KOBIETA.
'Telefonem ml iuis/cłio t toe.spoodenta.l
Warszawa, 13 września, (st) W czo­

raj r.a ul. Poznańskiej w pdbliżu po­
selstwa sowjeckiego zatrzymano mło­
dą i elegancką kobietę, 3ó-Ietnią mie-. 
szkanię Barcza na Morawach, Annęj 
Józefę Proskównę. Zachodzi podejrze­
nie, że jest ona na żołdzie obcego mo­
carstwa

sensacyjnych punktów jakie będą roz­
patrywane, jest wniosek unieważnie­
nia tegórcuznych rozgrywek ligdwych-

I  mmm ŵ r  mm mtmm l
Ustąpienie Zarządu Lig! P.Z.P.N.

WNIOSEK 0 UNIEWAŻNIENIE ROZGRYWEK LIGOWYCH.
0  uhUont-ii. -o naszego korespondenta).

Warszawa, 13 -września, (st) Dzi­
siejszej nocy po 6-godzinnych niezwy­
kłe burzliwych obradach jMvdał się do 
dymisji Zarząd ligi Polskiego Związku 
Piłki Nożnej z pręzcisem mjr. Ioadteh- 
Bkim ma ©żele. Główną przyczyną za­
kończenia kilkugodzinnych obrad peł­
nego zebrania zarządu ligi, było otrtre 
wystąpienie delegatów kluhciwych prae 
ciwko działalności zarządu Ligi. Naj­
goręcej występował delegat warszaw 
skiej Legji, gorąco wspierany przez de 
Icgalów klubów zagrożonych spad­
kiem z Ligi: Fogc-ni, 1FC Kałoiwińe,
Ruchu ud. Termin aadzw. Walnego 
Zebrania wyznaczono na dzień 5 i B 
października. Jednym z najbardziej

Samobójstwo b. inspektora
ze Stuazieńca.

ŚCIGANY BYŁ LISTAMI GOŃCZEMI ZA DEFRAUDACJĘ.
(T e le fon em  od naszego korespondenta 1

Warszawa, 13 września, (st) Wczo­
raj w  pewnej restauracji na Krak. 
Przedmieściu zastrzelił się. b. inspek­
tor w  Stndjzieńcu Gmakowski, który 
swego czasu miał proces za kałowa-

Proces apelacyjny „arcybiskupa"
Kow alskiego.

MA SIĘ ODBYĆ 25. LISTOPADA.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

BOMBIARZ HINDUSKI STRZELA 
DO POLICJL 

Bambay, 13 września. (Tel. G. P.) 
Pasażer Hindus na dworcu w  Bhusa- 
val, gdizie fcakaże jego miały być pod­
dane rewizji, magle wyjął nawtcilwer 
i zaczął strzelać do policji. Kilka osób 
zo«rtaff,o ciężkie ranionych. Pasażera i 
jego towarzysza aresztowano. W  ba­
gażach ich znaikazimo dwie bccnby.

* ft----

Warszawa, 13. września, (st). Głoś­
na sprawa arcybiskupa sekty maria­
wickiej Kowlskiego zawarta w olbrzy­
mim tomie aktów po kilku miesiącach 
doczekała się terminu rozprawy w Są­
dzie Apelacyjnym. Wyznaczono ów tor 
min na 25. listopada. Do znanych już 
7, procesu I. Instancji dokumentów o 
rozpuście w  klasztorze płockim przy­
była jaszcze obszerna skarga apelacyj­
na obrońców usiłująca obalić wyrok 
płockiego sądu okręgowego, skazujący

Kowalskiego na 4 lata za czyny lubie­
żne z nioletniemi mandolimstkaimi i za 
konnicami. Obrońcy domagajją się pot­
no wnago przesłuchania świadków oraz 
powołania świadków dodatkowych. 
Kwestja dopuszczenia świadków bę­
dzie jeszcze 'przedmiotem najbliższego 
posiedzenia gospodarczego Sądu Aipela 
cyjnego. Pozate-m już dziś 'krążą weinsje 
w kuluarach sądowych, że rozprawa 
w sądzie apelacyjnym będzie tajna 
przy drzwiach zamkniętych

Pleczkajtis i lego towarzysze
ISTOTNIE PRZYGOTOWYWALI PRZEWRÓT NA LITWIE

Ryga, 13 wrzośma. (Tel, G. P.) A- 
reszt-owani wraz z Pleczkajtisem jego 
towarzysze llauczkas, Filipowicz, Kry 
żenko, ZcmajCis i Zielonko, ratując się 
ucieczką przed policją litewską, zbie­
gli swego czasu z terenów Litwy. 
Przez czas dłuższy przebywali oni 
na Łotwie, w Pwłsąa i Prasach. Ostat­

nio ulegli oni namowom Plo.czkajtisa 
i wraz z nim zamierzali dekować wy­
padu, który hył przygato Wany w  ści­
słej tajemnicy przriz ca;łą emigrainję li­
tewską. Wczoraj krążyła tu pogłoska, 
jakoby dwom z  pośród nich udało się 
zbiec z więzienia pruskiego.

W Mm katastrofa M e w a
na Litwie.

Kowno, 13. września. (Ted. G. P .) 
W  RadziwMi^zlkach wyldiarżyla się 
w ielka kalaslrofa kolejowa. Pociąg 
Iowa ro wy, zi8:ąiza||ą'ćy z Radkiwillu - 
islzeik do  Taiuragów, złożony z  55 wa 
igonów, nie zd o M  na staclją Genie 
wtikutek 0'ślH'agłcgo tonu powistrzy

mać -swego biegu i na dużym  zakre 
'cle w ykoleił się, zatrywająe się w  zie 
mię. Szereg wagonów zostało- zdru­
zgotanych. 'Sitraty wynobzą z  górą 
2 millj. litów . K-oimiuiniikiadja na tym 
odicińku przerwana.

Słowacy stanowszo
realizacji autonomjs Słow acczyzny.
Bratislawa, 13 września. (Tel. G. 

P.) Słowacka Partja Ludowa odbyła w 
Stopolczy wielkie zgromadzenie, w 
klórem wzięło udział 15.CC0 osób Po 
przemówieniu ks. Hlinki przyjęło re­
zolucję, która domaga się w -pieirw- 
Ktzym rzędzie, by umowa, zawarta w  
Pitlsbuirgu, śtala się ustawą i by an-

tc/nc-mja dc-wacha zastała, urzeczy- 
wifetaitma. Słowacka partja ludowa 
stoi z całą stanowczością po stronie 
tych, którzy walczą w  obronie autono- 
inji. słowacko}, cierpią'za nią i nara­
żeni są na prześladowania. Kttręmnic- 
two nie opuści tych -boijloiwniikółw

f M i l i i i c l i  wszystkich
m ie s z k a ń c ó w  E g ip tu

DLA ZAPOBIEŻENIA
Kaiio., 13 września. (Tel. G. P )  

Stan wód Nilu wywołuje jur.iważne 
obawy. Woda wzbiera ciągle. Jeżeli 
stan wedy podniesie się jeszcze, wej­
dzie w życie tak zw. ustawa nilowa, 
według której wszlyscy ntiewk.ańcy 
Egiptu muszą stawić się do służby pu­

nie wychowanków. Gumkowski pozo­
stawił trzy lisity, d-o jednego z sę­
dziów sądu najwyższego, do żony i  do 
księdza -proboszcza w  Studlzieńcu. W 
liście do sędziego tłumaczy, że jest 
niewinny i tylko okoliczności przema­
wiały na jego niekorzyść. Jakkolwiek 
czuje się niewinny, jest tak silnie zde­
nerwowany, że odbiera solu ile życie i 
prosi z  za  grobu o rehabilitację. List 
dc proboszcza w Sludzieńcu zawiera 
prośbę o chrześcijański- -pogrzeb.

W związku z tem wy-szło na jaw 
wiele ciekawych szczegółów. Oto 
Gumkowski hył -osikai-żiony o defrau­
dację 15 tys. zł. Mimo n a!l e-g-ań zarzą­
du Studzierica zwlekał ze zwrotem 
pieniędzy. Wreszcie zarząd zrobił do­
niesienie do prokuratorii i wówczas 
Gumki owaki zbiegł. Rozesłano listy 
gończe. Gdyby Gumkowski pozostał 
przy życiu i został przychwycony< 
proces jego byłby 1 rźelcim kole-Jjuymi 
FirCceisfJra kierowtnicitwa SłuMeńca o 
defraudację.

B E Z M IN . SKARBU M E W O L N O  

ZACIĄGAĆ; PO ŻYC ZE K  ZAGR.

W arszawo, 13. września. (T e l. G. P.) 

M in. skarbu posiada in fo rm ac je , iż n ic- 
k! óre przedsiębiorstwa państwowe stara­
ją się o uzyskanie długoterminowych po ­
życzek zagranicznych bez porozumienia 
z min. skarbu. W obec  tego  p rzypom n ia ­

no tym  przedsięb iorstw om  treść uchwały 
R ady m in. z 19. m arca 1928, iż p row a­
dzenie n i eobo w ią zu jących  rozm ów  w 
spraw ie k red ytów  zagr. nastąpić m oże 

dopiero po porozumienia z minister­
stwem skarbo.

KLĘSCE WYLEWU.
blksnej, aby ni-e diolpuści icKol 'wySfejwu.
W kilku miejscowościach N il wystą­
pił z brzegów i zniszczył znaczną 
część pól bawełnianych i kukurydzo­
wych. W iele osób poz-ostało bez dachu 
nad głową.

O D ZN A C ZE N IE  ŁO T E W S K IE G O  M I­
N ISTRA.

W arszawa, 13. wrześn ia. (Tel. G. P.) 

13. bm. min. N jezabytow sk i dekorow ał 

łotew sk iego  m in istra ro ln ictw a A lbe- 
ringsa w ie lką  wstęgą orderu R olon ja  

Restituta.
— -o

H O ŁD  KAR A l ł Ó W  D L A  P A Ń S T W A  
PO LSK IEG O .

W ilno, 13. wrześn ia. (Tel. G. P .) W o ­

jew oda  w ileńsk i R aczk few icz p rzy ją ł de­
legację ludności kara im skie j z T rok , 
k tóra w ręczy ła  upom inek w  form ie  w ień ­

ca zbożow ego ze wstęgam i, jako wyraz 

wdzięczności ludności karaimskiej dla 
rządu polskiego za opiekę nad nią

  o----
W Y B U C H  W  FABRYCE  D Y N A M IT U .

Kolcują, 13. września. (Tel. G. P.) W  
tutejszej labryce dynamitu nastąpiła 

eksplozja. Pięciu robotników zostało za­
bitych. Szkody materjalne znaczne.

N O W E  W Ł A D Z E  SY N D Y K A T U  NAI-TO  

W E G O

Poznań, 13. września.
W  Poznan iu  zakończono 10. bm. o- 

brady 5-dmio-we Syndykatu Przem yślu  

N a ftow ego. M. im. w ybrano prezydjtsm 

Rady nadzorczep z powodu ustąpieniu 

min. inż. Boernera. Prezesem wybrany  

został p. W iktor Hłaske, a wiceprezesem  

inż. Skibiński. Stanow isko drugiego w i­

ceprezesa, za rezerw ow an o dla naczelnego 

dyrek tora  „P o ln ijn u *. Na osiatn icm  po­
siedzeniu w ybrano szereg kom isy j dla 

za ła tw ien ia  spraw bieżących. Korni,s;e !e 
obradować będą we Lwow ie 1G„ bm. 
j zdadzą sprawę o wyniku obrad na ze ­

braniu ra fin erów  w  d. 19. bm.
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w  d ż u n g la c h  r c f i i i y  s z p ie g o w s k ie j
wielkiej wojny.

ZGUBNA LITERATURA POWOJENNA. —  POMOCNIK REDLĄ ZŁODZIEJEM. —  NAIWNI AUSTRIACY. —  TAK-

prezes 1; a Iowie ki ej dyrekcji iuż. Do* 
bizycŁi nra być przeniesiony na miej­
sce prezesa inż. Czarnowskiego.

Iniż. Dobrzychi wezwany telefoni­
cznie przez ministra Kuhna, wyjechał 
do Warszawy celem odbycia decydu­
jącej 'konferencji.

Lwów, 13. września.
Dziwna rzecz. Ostatnio coratz czę­

ściej widzi się w witrynach i na pół­
kach księgarskich literaturę wojenną, 
Gazety i całe mnóstwo imieisięcznilków 
i magazynów sekundują dzielnie w 
szerzeniu tej trucizny. —  O czem to 
świadczy? Czy ludzie znorwu są spra­
gnieni oszalałego bełkotu wojny? Czy 
krwawe bruzdy wyrwane z żywego 
ciała ludzkości już zarosły? Odpo­
wiedź trudna. Literatura wojenna, któ­
ra ostatnio, po kilkuletniej przerwie, 
znów się pojawiła, dzieli się na kilka 
gatunków. Jest więc przadetwiszyistkieim 
t. zw. literatura fachowa, st-udja hi­
storyków i wojskowych. Dalej literatu­
ra krytczna, która w różnych formach 
odsłania ohydę wojny'. Tu należy Ile- 
inarąue, Hasek, Gibhs, Sinclair i inni. 
Wreszcie właściwa literatura wojen­
na, apofeozująca „wojaukę" i „żołnie­
rzyków", żerująca na najniższych in­
stynktach i podniecająca je. O szkod­
liwości jej nie trzeba chyba mówić. 
Prym w  tej „szlachetnej" działalności 
trzymają Niamcy. Różne Tomansidla 
ulltraipaitrjotyczne, wspomnienia krwa­
wych generałów i pamiętniki sypią się 
jak z  rogu obfitości. I ta literatura, % 
dziwo, cieszy się poczytnością! Młode, 
powojenne pokolenie przygotowujące 
się w  różnych półwojskoiwych organi­
zacjach i związkach na... rzeźników, 
wchłania te miazmaty. Obłędny kosz­
mar wstaje z grobu! Perfidna maksy­
ma „S i vis pacem, para helium" jest 
parawanem organizatorów. Specjalnie 
t. zrw. ^literatura szpiegowska" cieszy 
się powodzeniem.

Archiwa różnych central szpiegow­
skich ujrzały światło dzienne. Brudy 
.i zbrodnie wychodzą na jaw. Ujaw­
nianie tych bezeceństw byłoby wła­
ściwie korzystne, gdyby nie to, że przy­
biera się je w  szatki poświęcenia, bo­
haterstwa, nawet ofiarności.

Poniżej podajemy takie tlwa szpie­
gowskie epizody bez żadnych jednak 
ozdób, w całej ohydzie.

*

Niodawno aresztowano we Wiedniu 
w  lokalu jednego z banków 62-letmiego 
starca na gorącym uczynku kradzieży 
teki z pieniądzmi. Stairca odstawiono 
do komisariatu policji, gdzie, badany, 
podał się za Juliusza Fiszera. Kartote­
ka urzędu rozpoznawczego zadała kłam 
twierdzeniu i wykazała jego prawdzi­
we nazwisko i zawód. Otóż złodziejom 
był Józef Jeczes z Brodów, krawiec, a 
właściwie niebezpieczny szpieg rosyj­
ski w Anstrjii, pomocnik haniebnej pa­
mięci pułkownika Redlą.

Wówczas został Jeczes skazany za 
szpiegostwo na cztery lała więzienia 
Obecnie, jak widzimy, pracuje w  po­
krewnym zawodzie. Jeczesa osadzono 
w  więzieniu.

Sprawa Jeczesa i Rodła przypomi­
na podobną, oficera rosyjskiego Wło­
dzimierza Osnlakowa. Gała Austrja, 
specjalnie zaś tereny pograniczne, ro­
iła się w Okresie przedwojennym od 
szpiegów rosyjskich. Olbrzymie fundu­
sze dyspozycyjne pozwalały centrali 
utrzymywać sieć gniazd i pojedyn­
czych „asów",

ŻE BOHATER.
Takim asem był bezwątpieniia były 

oficer rosyjski Włodzimierz Osułakaw. 
Wypłynął on w  Austrji jako instruktor 
szermierki i walki „dżiu-dżitsu". W
tym okresie, po pokonaniu Rosjan przez 
Japończyków, koła wojskowe austria­
ckie były pełne podziwu dla przewagi 
w  walce wręcz i wytrzymałości Ja­
pończyków. Ponieważ Japończycy byli 
właśnie mistrzami w  szermierce i 
„dżiu-dżitsu", przeto oficerowie au­
striaccy z zapałam etuidjowali te dwie 
gałęzie sportu.

Gsułakowa przyjęto z otwartemi 
Tękoma. W poszczególnych garnizo­
nach udzielał on oficerom austriackim 
lekcyj szermierki, „dżiu-dżitsu" i gim­
nastyki. Wynagrodzenie brał minimal­
ne. Gościł w wszystkich większych 
garnizonach Bośni, potom w  Gracu, 
wreszcie za gorącem poleceniem szefa 
koTpusu zoatał zaangażowany do Aka­
dem ji wojskowej w „Wiener-Neu- 
stadt". —  Tutaj miał olbrzymie pole 
działania. Dla miłej powierzchowno­
ści, łatwego sposobu bycia i rozrzut­
ności, był ogromnie łubiany przez mło­
dych oficcerów, których karmił i poił. 
Zawarł też wicie znajomości z pania­
mi oficerskiemu Alkohol rozwiązywał 
języki.

Osułakow interesował się bardzo 
wszystkiemu ulepszeniami i wynalaz­
kami.

Łatwowierność i naiwność Austria­
ków były niewiarygodne. Osułakow o-

trzymał pozwolenie na zwiedzenie po­
bliskiego aerodromu, a nawet na.roz:. 
kaz władz wyższych możność w y­
kształcenia się ;n,a pilota. Uczniem był 
bardzo pojętnym.

Mimo wielokrotnych ostrzeżeń, sta­
le krążył nad fabryką amunicji w 
WdUersiioif. Wreszcie jego zachowa­
nie, korespondencja i rozrzutność zwró­
ciły na niego uwagę defensywy. Gdy 
przeprowadzono dochodzenie i  .zdecy­
dowano się wreszcie ./dobrodusznego 
Rosjanina" aresztować —  ptaszek wy­
frunął. W mieszkaniu jego nie znale­
ziono dosłownie nic. Ani jednego me­
bla. W kącie leżał kawałek lontu, a 
w  alkowie instalacja do kamery foto­
graficznej. Tu właśnie wywoływał 
Osułakow zdjęcia lotnicze z fabryki a- 
municji i innych obiektów wojsko­
wych.

Po kilku dniach widziano go w 
Krakowie, nim się jednak zorientowa­
no —  przepadł.

Pijąc i bawiąc się z oficerami' au­
striackimi, Osułakow, sam oficer i ja­
ko taki dżentelmen z obowiązku, w y ­
łudzał od nich tajne wiadomości. Ko­
rzystając z gościnności i zaufania, o- 
saukiwał, szpiegował i zdradzał. W 
sam ra.z. bohater do romansidła wojen­
nego. Pro .patria et caesarel

O ile nie spotkała Osułakowa za­
służona śmieró na francie, pewnie u- 
prawia proceder Jeczesa.

Ważne dla

fcu rtiu , o -Jeslenne pSasiae,
M m ,  k a p e lu s z e ,  b i e l i z n ,  

kra^afśw, kamizelek, puli a- 
: ve?6w dla Paś i Pmm  : 
poleca {są cenach niskich

m c i  aousE
Lwów, Kopernika 5, Tej. 44-78
SPECJALISTA  CHORÓB SKÓRNYCH  

I  W E N E R Y C ZN Y C H

Dr, L A U T E R S T E I .N
Lw ów , Syksiuską 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie w łosów , plam , brodaw ek, zna­

m ion e lek tro lizą , lam pą kwarcową.

Specjalista chorób skórn. 1 wenrr ora ł
kosmetyki

Dr. SC H W A R Z
Lwów , Słowackiego 4, naprzeciw gł. po­

czty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, wło 
6ów, Leczenie żylaków. Diatermja. Lam  

py kwarcowe.

n o w e g o  lo k a ly
d la  s p r z e d a ż y  w ła s n y c h  w y;-ofców  c u k ie rn ic z y c h ,  

nta. f a b r y c z n y c h  —  f j r m w :

L U D W I K  Z A L E W S K I
Lwów, Akadem icka 10-

S P R A W Y  K O L E J O W E .

Prezes l i r . l i l i i  w Gdańsku
przeciw Ministerstwu.

Lwów, 13. września.
A W  sferach kolejarskich całej 

Polski budzi zainteresowanie kon­
flik t prezesa gdańskiej dyrekcji ko 
lei z m inisterstwem  komunikacji. 
Jest lo pierwszy, zdaje się, lego ro 
dzaju zatarg w  h istorji kolejn ictwa 
polskiego.

Prezes dyrekcji gdańskiej inż. 
Czarnowski zoslał w ezw any przez 
p. m inistra kom unikacji do poda­
nia się do dym isji. Inż. Czarnow­
ski odm ów ił wezwaniu, m otyw u­
jąc swa odmowę, że został w ybra­
ny przez b. Radę ludową na Porno 
rzu, co wreszcie zostało zaaprobo- *

wane przez Prezydjum  Rady M ini 
strów. —  Odpowiedź swą zakoń­
czył inż. Czarnowski oświadcze­
niem, że stawi się na wezwanie do 
dyspozycji rządu. W yłon iła  się w  
ten sposób nader przykra sytuacja, 
um ożliw iająca powstawanie ró ­
żnych szkodliwych plotek. Inż. 
Czarnowski w yjechał obecnie za­
granicę i uchodzi za pewne, że na 
stanowisko swoje w ięcej nic wróci.

Jako domniemanych następ­
ców  p. Czarnowskiego w ym ienia  
się prezesów dyrekcji katow ickiej 
i Warszawskiej.

.Według pogłosek dotychczasowy

Dentysta

Dr. R E N  N E R
KĘTRZYŃSKIEGO 21. Tel. 6522. 

Niezamożnym ceny kliniczne,

ETTJNGERA „ R H !  N O S A  W"
(M S W . Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę ćluzu, 
sprawiając ulgę w  oddychaniu

Wytwórnia:

ftjteka Ml M. Eitlngera we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

0?. Wiktor Jankowski
Dentysta 

p o w r ó c i ł  i ordynuje jak  dawniej 
u l. H etm ań sk a  !. 'HO od 9-1 i od 3-1

EilLJA ŚTMGENHAIIŜ
K u r s a  g r y  f o r t e p i a n o w e j

G i in i  ń s  ta  15 I. p.

KUPUJCIE 
TYLKO 

U F RMYF U T R A
SINGER s APISOGRF

L W Ó W ,  R U T O W S K I E G 3  21.

Podziękowanie.
J. W. P. Dr. Madojerwskiemu, Wało­

wa l la  za skuteczne i nader umiejętne 
przeprowadzenie operacji, składa ser-, 
deczne Bóg zapłać 6997

A nur. ZMińsika.
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„GAZETA PORANNA* w STANISŁAWOWIE.
; i iEcha konkursu letniego „Gazety Porannej

GORĄCE SŁOWA UZNANIA POD AD RESEM .GAZETY PORANNEJ" OD STANISŁAWOWI ANIN A P. D. FEILA.

Stanisławów, we wrześniu.

.Mieszkaniec Stanisławowa p. D. 
Feil, zamieszkały przy ul. Kilińskiego 
1. 8 był jednym z  wybrańców losu, 
który wysłany został na koszt „Gazety 
Porannej” na miesięczny pobyt waka­
cyjny do Zaleszczyk. Po powrocie swo­
im do Stanisławowa zgłosił się p. Feil 
u naszego współpracownika, któremu 
wyraził swe bardzo gorące podzięko­
wanie dla naszego pisma. Opowiedział 
też, w jaki sposób przepędził w  Zale­
szczykach miłe wakacje.

Natychmiast po ogłoszeniu naziwi- 
,ska jego w  „Gazecie Porannej” , zgło­
sił się listownie do Redakcji, skąd o- 
trzymał pieniądze na przejazd II. kla­
są do Zaleszczyk, oraz odpowiednie pi­
smo do Komisji Zdrojowiskowej w  Za­
leszczykach. Przyjechawszy do Za­
leszczyk zgłosił się do Komisji 
Zdrojowiskowej, gdzie przyjęty został 
nad. wyraz uprzejmie i serdecz­
nie, za co też w  tern miejscu 
składa wyrazy 'podziękowania. Uprzej­
my prezes Komisji zdrojowiskowej u-

Kronika.
Kradzież w pociąga. Józefowi Kró­

lowi, emerytowanemu funkcjonariu­
szowi P. K. P. skradziono w  czasie 
przejazdu pociągiem z Zabłotowa do 
Stanisławowa czarny portfel skórzany, 
zawierający 95 zł. w  gotówce, legity­
mację kolejową, oraz dwa czeki-, upra­
wniające do poboru emerytury.

Włamanie. Nieznany na razie .spraw­
ca włamał się w  nocy do mieszkania 
Józefy Baran owej w  Bryni i zabrał z 
pokoju sypialnego w  czasie snu gospo­
darzy, z okna złoty zegarek pamiąt­
kowy.

Gdzie rower? Władysław Kowal po­
życzył tylko na godzinę rower marki 
„Columb” niebieisko malowany w w y­
pożyczalni rowerów Benjamina Win­
tera w  Kosowie. Godzina ta trwa jed­
nak dotychczas, bo Kowal zbiegł w 
niewiadomym na razie kierunku. Po­
licja poszukuje zbiega.

E E JLE TO N  „GAZ. POR.“ z 15. IX . 192!». 

J. v. R E ISEN STE IN .

I T Y  PÓJDZIESZ 
DO SZKOŁY...

Gdy M ałgosia Gundlach m iała 4 ]ata, 
starsza je j siostra poszła d|o szk o ły . M a ł­
gosia czuła się nagle bardzo osam otniona 
i sm utnie opuściła główkę.

—  Poczeka j, M ałgosiu —  pocieszała 
ją  bona —  niedługo i ty  pójdziesz do 
szkoły. .

M ałgosia w idzia ła , jak  je j sjostra zra- 
na szła do szkoły  z teczką, jak  wracała 
Pio nauce do domu z n ow em j koleżan ­
kami, a po ob iedzie  siadała z poważną 
miną nad książkam j. M ałgosia zazdrościła 
starszej siostrze.

—  P oczek a j. I ty będziesz kiedyś 
starsza —  pocieszała ją  m atka.

—  A  co będzie, gd y  podrosnę? —  
zw racała się M ałgosia do bony.

—  Pó jd ziesz do szkoły.
—  A  potem?
—  Potem  zdasz egzam jn, otrzym asz 

Ś\viadectw|0 do jrza łośc i i wstąpisz w  ż y ­
cie —  odparła bona.

M ałgosia otrzym ała św iadectwo d o j­
rzałości, ale szkoły n ie  pożegnała.

Pan Gundlach życzy ł sobie, ażeby j e ­
go córka wstąpiła do sem jnarjum  nau­
czycielskiego.

poważnił p. Feil,a do wyszukania so­
bie według własnego upodobania i u- 
znania pensjonatu w  Zaleszczykach.

Pt> długiem szukaniu za poradą 
wielu ludzi wybrał sobie p. Feil naj­
elegantszy w Zaleszczykach pensjonat 
„Plaża", będący własnością JWPani 
Heleny Maksymowicz owej. P. Feil nie

ma dość słów na określenie życzliwo­
ści i uprzejmości miłej nad wyraz go­
spodyni. Dodaje iprzytem, że pensjo­
nat ten przepięknie położony, wyposa­
żony w najelegantszy i  najwysziukań- 
szy komfort, urządzany jest na modłę 
prawdziwie europejską. —  Doskonały 
wikt, skrzętna i chętna obsługa uzu­

pełniają całość. Ceny też stosunkowo 
przystępne, co zresztą było dla ip. Fei- 
ia zupełnie obojętne. Pieczołowitości i 
staraniom Szanownej gospodyni .mieli 
bardzo liczni goście do zawdzięczenia, 
że pobyt ich w Zaleszczykach upłynął 
bardzo miło i przyjemnie.

Na zakończenie dodał ip. Feil, że 
nadal pozostanie wiernym „Gazecie 
Porannej” i z niecierpliwością oczeku­
je chwili, kiedy znowu jakiś może tym 
razem „zimowy” konkurs pozwoli ma 
skorzystać z  przedsiębiorczości' i dba­
łości o swych czytelników —  „Gazety 

Porannej"

Regularna wojna na wsi.
NIEPOROZUMIENIE W  KARCZMIE ZAKOŃCZYŁO SIĘ REGULARNĄ STRZELANINĄ. —  RANNYMI I ZDROWY-

MI UCZESTNIKAMI W ALKI ZAJĘŁA SIĘ POLICJA.
Stanisławów, we wrześniu.

Minęły bezpowrotnie błogie czasy, 
kiedy kmiotkowie naisi nieporozumie­
nia swe załatwiali za pomocą jedynie 
ręki, w  ostateczności kału, lub kłoni­
cy. Obecnie rzadko są oni poczciwi, a 
nieporozumienia załatwiają między so­
bą bardziej nowożytnymi sposobami.

Karabin, rewolwer, granat, a nawet i 
bom.ba, to dzisiejsza broń zaczepna i 
odporna wsi. Do bujnej 'kroniki walk, 
na wsi przybył świeży, nie mniej 
krwawy wypadek. —  Oto wczoraj za­
bawiało się liczne towarzystwo w iej­
skie w  karczmie w gminie Śliwka w  .po­
wiecie kałuskim. W  pewnym momen-

Wielki miiRgfocyklcwir
o mstrzost&o m im . stanisławowskiego,

PROTEKTOREM RAIBU P. WOJEWODA STANISŁAWOWSKI DR. NAKO-
NEGZNIKOW

Stanisławów, we .wrześniu.
Staraniem stanisławowsikiago Klu­

bu motocyklistów odbędzie się jutro o- 
stafcni w  tym roku raid motocyklowy 
tego klubu. Z tego też powodu impreza 
ta zakrojoną jest na wielką skalę. Już 
samo objęcie protektoratu przez p. wo­
jewodę stanisławowskiego dr. Nąśkonc- 
cznikow-Klukowskreigo dowodzi, ze cho­
dzi lu o imprezę bardzo pcważną, o 
prawdziwy wyczyn sportowy. Ponadto 
magistrat miasta Stanisławowa, który 
już tyle razy dawał wyraz swej tro­
skliwości o dobro isporiiu, wyznaczył 
nagrodę w poetacii bardzo pięknego, 
srebrnego puharn, przeznaczonego dla 
tego zawodnika *raidu, który trzykrot­
nie 'zdobędzie pierwsze miejsce. W  tym 
wypadku nagroda ta staje się własno­
ścią danego zawodnika. Wreszcie cały i 
szereg firm krajowych i za-granicz- | 
nych wyznaczy bardzo wiole cennych i

—- Poczeka j ty lko  —  pocieszała ją  
c iotka A lbertyna . —  Za rok  otw orzą  się 
d la cieb ie  w szystk ie  d rog i życia.

C iotka A lb ertyn a  by ła  starą panną. 
Czesio chodziła  do k ina i tam p rzeży ­
wała w  m yślach wszystk ie rozkosze, k tó ­
rych w  życiu  uje m ogła zaznać.

Siostra M ałgosi była ju ż dorosną pan ­
ną, o k tóre j w zg lędy  starał się pew ien 
m łodzien iec na dobrem  stanowisku. P e w ­
nego w ieczoru M ałgosia chciała pójść ra ­
zem  z nim i do teatru.

—- A leż dziecko, co ci wpadło do g ło ­
w y?  —  zaoponow ała  pani Gundlach.

M ałgosia była bardzo n ieszczęśliw a i 
płakała.

—  Poczekaj, gdy zastaniesz narze­
czoną, wszystko' sję zm ieni.

Po k ilku  dniach pew ien  m łodzien iec 
ośw iadczy ł się o rękę Małgosj.

—- Okres narzeczeńsk i jest n a jp ięk ­
n ie jszy w  życiu  —  rzek ła  babcia i otarła 
łezkę.

Pon iew aż narzeczony M ałgosi m jał 
stały dochód i w szystko było p rzygo to ­
wane, w ięc ślub m iał się odbyć w  n a j­
b liższym  czasie. W izy ty , zaproszen ia j 
p rzygotow an ia  do w yp ra w y  tak w ym ę ­
czy ły  biedną narzeczjoną, że z każdym  
dniem  stawała się bledsza i szczuplejsza.

—  Musi sję bezw zg lędn ie  popraw ić i 
w ypocząć - »  zaw yrok ow a ł narzeczony.
—  Na W ielkan oc w y jadę  z nią do Ilarc-u.

Pan Gundlach .otworzył szeroko oczy.
—  Na to n ie pozw o lę  przed ślubem !

—  oświadczył kategorycznie.

KLUKOWBKL
nagród dla zawodników rajdu. Start 
odbędzie ;się jutro w niedzielę o gadzi­
nie 6.30 przed kawiarnią Union w  Sta­
nisławowie. Zgłoszenia skierowywać 
należy najdalej do dnia dzisiejszego 
do godziny 12 w południe n.a ręce se­
kretarza klubu p. Bronisława Adlera 
na adres Powszechny Bank Związko­
w y w  Stanisławowie. —  Zarząd stami- 
■slawowskicigo Klubu motocyklistów a- 
pelujc do identycznego klubu we Lwo­
wie, by w imprezie stanisławowskiej 
wzięli udział i Lwowianie, którzy będą 
bardzo mile widziani.

Trasa Taidu wynosi przeszło 300 
•kim., a biegnie przez Kołomyję, Ja- 
remczo do Jatołonicy i  z powrotem 
przez Jaremcize, Nadwórnę, Bohorod- 
czany do Stanisławowa. Meta w  Sta­
nisławowie iprzed kawiarnią Union o 
godzinie 17-lej.

 o------

Narzeczona m ilcza ła . Jej blade w ar­
gi drża ły.

—- Zaczekaj, gdy  w y jd z iesz  zainąż, 
w tedy w y jed zjesz —  pocieszała pani 
Gundlach swa. córkę i; ucałowała ją  w 
czoio.

Po k ilku  lalach, gdy  już trzecie  dzicc- 
kn nosiła w  swem łon ie, pow ied zia ła  
m łoda kobieta do swej m atki:

—  G dybym  m ogła choć jeden  dzień 
być w o ln a  od moich obow iązków . P o ­
w iedz m i, m atko, czy niem a d la  mnie 
nigdy i n igdzie  wolności?

—  W olności?  —  zd ziw iła  się pani 
Gundlach i potrząsnęła gl|ową. —  T w o ja  
wolność już dawno m inęła. W o lność  
m iałaś w tedy, gdy byłaś dzieck iem , teraz 
jesteś ju ż  żoną i matką.

Gdy M ałgorzata  Gundlach ukończyła 
sem inarjum  i czekaia na radości życia, 
pan Gundlach doszedł d|o wniosku, że 
córka  je go  pow jnna się zabrać do pracy 
nnuczycio jisk icj,

—- Gdy będziesz m ia ła jak ieś  stano­
w isko, w szystko się zm ien i —. pocieszała 
ją  pani Gundlach.

M ałgorzata  złoży ła  egzam in nauczy­
c ielsk i i o trzym ała posadę w  jednej zc 
Szkół.

M jja ły  lata. Panna Gundlach nie była 
łubiana przez swe uczcnice. N azyw a li ją  
w szkole „ ję d zą ". P ew n ego  p rzedpołu ­
dnia, gdy po przerw ie w chodziła  na górę, 
przed  n la szły dw ie  m ałe uczenj.ce.

cie wynikło nieporozumienie między 
gośćmi karczemnymi i powstały nagle 
dwa wrogie obozy. Po krótkim wstępie, 
■okraszonym odpowiednio kwiecistymi 
wyrazami, przystąpiono do bardziej 
rzeczowe-] argumentacji wizaijemnych 
wywodów. Rozpoczęła się ogólna bój­
ka, ale myliłby się, kto sądzi, że poszły 
w ruch laski i palicy. Odo nagle w rę­
kach wieśniaków ukazały się jak na 
komendę... rewolwery. Rozpoczęła się 
regularna strzelanina, która chyba cu­
dem nie skończyła się tragicznie. I toto 
wie, do czego by nie doszło, gdyiby nie 
szybka interwencja policji. Strony w o­
jujące zbiegły, pozostawiając na placu 
tfcech rannych. Rannymi jak i 'Ocala­
łymi zajęła się gorliwie policja pań­
stwowa.

Usitowane morderstwa
z mihści-

Stanisławów, we wrześniu

Wczoraj strzelił z rewolweru Leon 
Hartenstein z Zulina W powiecie stryj- 
skim do Alty Stnlbach. Na szczęście 
zranił ją tylko w  prawy policzek. — 
Prawdopodobnym powodom rozpaczli­
wego kroku był zatarg między tami o- 
sobami ina tle miioisnem. Hartenstein 
po nieudaiym zamachu zbiegł, ipoczem 
jednak tego samego dnia zgłosił się do­
browolnie na policji. Przetrzymany od­
dany zostanie sądowi do ukarania.

. —• Jaką lekc ję  m am y teraz? _  zapy­
tała jedna z uczenie..

—  A rytm etykę z panią Gundlach...
—  Ach, żeby już umarła...

Nauczycielka n ic om ieszkała w y k o ­
rzystać podsłuchanej ro zm ow y j za kari; 
kazała wypisać 20 ra zy :

—  „N ie  pow innam  być zła i  uprze­
dzona. Nauczycielkę trzeba kochać z ca­
łego serca".

Ten drobny incydent tak ją  jednak 
w zburzy ł, że przez całą lekc ję  była 
roztargniona.

W  g łow ie  huczało je j tylko życzenie 
d z iew czyn ek :

—  „O b y  już um arła” .
M oże to by łob y  n a jracjona ln ie jsze?  

Z im ny dreszcz przebiegł po je j  ciele.
Pom yśla ła  o wszystkich doradcach w 

joj życiu.
A le  oni ju ż dawno nije ży li i  przed n i­

k im  n ie m ogła się ju ż pożalić.

A b y  się trochę otrząsnąć z przykrych  
w rażeń, udała się p|o ob iedzie  do swej 
zam ężnej siostry. W  dziecinnym  pokoju  
zasia ła  najm łodsze cztero letn ie  dziecko, 
k lóre  p łakało głośno, ln  było samotne.

Starsze dzieci odrab ia ły  lekcje.

S iara nauczycielka w zięła  płaczące 
d ziecko  na swe kolana i rzek ła cicho 
drżącym  głosem :

—  P oczeka j. I ty  pó jdź jesz kiedyś d.-o 
szkoły...

Tłum, F. Al.
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O jc & b ć jc a  p rz e d  są d e m .
DALSZY CIĄG PROCESU HAI-SMANNA —  PROKURATOR UW AŻA SENSACYJNE LISTY ZA MISTYFIKACJĘ. 
NIEZWYKŁE OŚWIADCZENIE TRYBUNAŁU. —  DRAMATYCZNY INCYDENT. —  CIEKAWF ZEZNANIA TRZECH 

ŚWIADKÓW Z NIEMIEC. —  NA SALI PANUJE ATMOSFERA PODNIECENIA

Innsbruck, we wrześniu.
( = )  Po zbadaniu .owych listów, o 

których donieśliśmy wrczoraj —  oświad 
czyi prokurator: —  „Uważam te listy 
za mistyfikację! Tragiczny wypadek 
nie zdarzj 1 się na drodze do Berliner- 
hiitte, a zatem również pierwszy lisfi, 
w którym wymienione są nazwiska, 
uważam za zlikwidowany.

Następnie przesłuchano najważ­
niejszego świadka dzisiejszego dnia, 
Józefa Edera, który znowu podaje do­
kładny

■opis mi^jscia wypadku.
Donosi on, że 19 dni po morderstwie 
jeszcze raz zbadał niebezpieczne miej­
sce w towarzystwie inspektora Moze- 
ra. Wówczas znalazł pod trzema le- 
żącemi na soibie kamieniami złożone 
dwa banknoty po dwadzieścia szylin­
gów i jeden banknot 10-szylingowy. 
Pieniądze były brudne i zaprószone. 
Jak się później okazało, by ły  na nich 

również ślady krwi 
W  jaki sposób pieniądze .się tam dosta 
ły, tego Eder nie wie, podobnie >k  
przesłuchany po nim Mozor.

Następny świadek, insp. Feist- 
mantel, który narysował plan miejsca 
zbrodni i dokonał pomiarów, został o- 
stro zaatakowany przez obronę, która 
mu zarzuciła, że żandarmeria nie pra­
cowała ściśle i dokładnie.

W dniu następnym rozprawy przed 
miotem ogólnego zainteresowania by­
ły jeszcze owe

dwa wi&pomgiiatme listy, 
Wiadomo już teraz jak nazywają się 
ow i dwaj panowie, których rozmowę 
schwytał autor pierwszego listu: Iiup- 
pel i Tomsclhke. Zaraz po otwarciu od­
dalił się Trybunał na naradę, kóra 
trwała trzy kwadranse. Gdy senat zja 
wił się z nowu w  sali, odczytał prze­
wodniczący następujące oświadczenie: 
„Wobec wypadków, które zdarzyły się 
w toku wczorajszej rozprawy, Trybu­
nał był zmuszony poddać je dokładne­
mu rozpatrzeniu. Sąd postanowił po­
dać do wiadomości co następuje: Sąd 
przypomina z  całym spokojem, lecz 
również z całą stanowczością, wszyst­
kie punkty ustawy. Przypomina się, 
że bez pozwolenia przewodniczącego 
zabronione jest równoczesne mówienie 
stron, choćby to działo się tylko w  for­
mie okrzyków. Wszelkie dyskusje i 
wyjaśnienia, nie należące do Lematu 
procesu, są wykluczone... Sąd przypo­
mina, że posiada on prawo odebrania 
obrońcy głosu, a nawet zupełnego w y­
kluczenia go z udziału w rozprawie. 
Gdyby w  dalszym przebiegu rozprawy 
ponowiły się wypadki wczorajsze, sąd 
skorzysta ze swego prawa..."

Obrońca di Mahler prosi o głos w  
sprawie lego oświadczenia, na co pTze 
wodniczący odpowiada mu: „Nie do­
puszczę na replikę przeciwko oświad­
czeniom sądu!"

Obrońca postawił ieraz następują­
cy "wniosek: „W ysoki Trybunał zech­
ce donieść Prokuraturze o podejrzeniu 
fałszywych zeznań, ciążącem na in­
spektorze Mozerze. Uzasadniam ten. 
wniosek jak następuje: Pan inspektor 
Mozer był wczoraj przesłuchiwany. —  
Jakkolwiek w &dział, o co będzie py­
tany, nie wziął ze sobą notatnika, za­
wierającego .zapisk. w sprawie tego, co 
zaszło na miejscu zbrodni. Na pytanie 
przewodniczącego, gdzie się znajduje,

len notatnik, oświadczył p. Mozer, że 
leży w jego domu w szufladzie. Gdy 
przewodniczący jednak polecił mu 
przyniesienie Tego notatnika, oznajmił, 
nagle inspektor, ze nie wie, czy jesz­
cze go posiada. W lej sprzeczności 
tkwi już i

anldtfireoDt fałszywy,oh ®ntzuań.
W  zeznam ach świadka Mozera znaidu 
je się jeszcze inne nieprawdopodobień­
stwo. Mozer zwrócił uwagę, że Hals-, 
mann podczas obdukcji ojca przystą­
pił do okna swego pokoju i me okazy­
wał jakichkolwiek oznak psychiczne­
go wzruszenia. Halsmann był wów­
czas otoczony przez czterech żandar­
mów i twierdzenie świadka, ż.e Hals­
mann z okna mógł przypatrywać się 
obdukcji, odbywającej się w  stodole, 
jest nieprawdopodobne. Dopiero póź­
niej Mozer w ogniu energicznych py­
tań rnisiał przyznać, że Halsmann pra 
wdopodobnie wogóle nic wiedział o ob 
dukcji oya. i

Prok.: Obrona objęła zdaje się me­
todę, aby rzucać podejrzenia na świad­
ków, którzy są niewygodni.

Przewodniczący ógw iadcza do krót 
klej naradzie, że wniosek obrony w  
sprawie insp. Mozera został odrzucony.

Na proSbę obrony przesłuchano te­
raz trzech świadków, którzy wszyscy 
przybyli z  Niemiec. Pierwsza zazna­
wała żona lekarza, Eliza Dehn z Hei­

delbergu Opowiada ona:
„Mój mąż i ja spotkaliśmy obu 

Halsmannów na turze n.a Monie, Gcne 
roso. Halsmann senior zapylał mego 
męża o drogę, co widocznie nie podo­
bało się młodzieńcowi, gdyż powie­
dział coś du ojca w  niezrozumiałym 
dla mnie języku. W  drodze powrotnej 
spotkaliśmy raz jeszcze obu. Błądzili­
śmy, a także obaj panowie zgubili 
drogę. Podczas gdy mój mąż na mapie 
szukał drogi, okazał młody Halsmann 
gotowość spięcia się na Gerollhalde i 
zapytania pasterza o drogę. Siedzia­
łam na kamieniu. Gdy młodzieniec za­
czął się wspinać, zaczęły się toczyć 
małe kamienie. Wówczas rzekł mój 
mąż: „To się ładnie może- skończyć!" 
W tej samej chwili zleciały większe 
kan cnie. Jeden spadł mi na K-oiana; 
drugi

iaiylnił słanego Halsm-amiuia w  pdli- 
ćztete

Nie posiadałam się z przerażenia. —  
T yl czasem mój mąż znalazł drogę, .a 
Halsmann krzyknął do syna: „Filo,-
Filo, zejdź na dół! Mamy już drogę!".

Przew.: Czy spotkała pani obu jesz­
cze r.az?

Sw.: Tak, na parowcu na Lago
Maggiore.

Przew.: Czy uderzyło coś panią w 
zachowaniu obu?

Św.: Ojciec Tobił wrażenie czło­

wieka gadatliwego, chętnie wdającego 
się w  rozmowę. Syn oanosił się ao lu-, 
dzi z rezerwą i z  widocznem niezado 
woleniem patrzał na lamiljarność oj­
ca.

Przerv.: Czy stosunki między nimi 
były naprężone?

Śwu: Nie.
Prok.: Dlaczego zeznała pani- w

Heidelbergu, że syn odnosił się wobec 
ojca mrukliwie i zuchwale.

Św.: Tego nie mogłam powiedzieć. 
Tak dobrze nie znałem młodego Hals. 
manna.

Prok : Odczytam Dani odnośne miej 
sce z protokołu. (Czyta). k

Św.: Nie wiem, jak to się mogło
stać.

Małżonek świadka, lekarz Werner 
Dehn-, składa zeznana uakio same jak 
żona.

Nauczyciel dr. Walter Kahn z Mann 
beimu dobrowolnie zgłosił się do obro­
ny. W Lug.ano przez tydzień mieszkał 
z Halsmnnnami w tym samym pensjo­
nacie i zeznał dzósiaj, jak następuje; 
„Ojciec był

jjotw1'alnym starszym, pameim, 
który c hę tnie-, gawędził i opowiadał do­
wcipy. Syn natomiast przeważnie mil­
czał. Zajmował głos dopiero vrtedy, 
gdy omawiano jakieś poważne proble­
my.

Przew.: Czy''odbył pan ,z Halsmao 
nami jakieś wycieczki górskie?

Św.: Tak, były to jednaź raczej
przechadzki. Halsmann senior skarżył 
się często, że tury są dla mego bardzo 
uciążliwe i że cierpi na serce.

Rozprawa toczy się dalej.

B a l w  w ię z ie n iu .
„M IL U T K IE " W IĘ Z IE N IE . —  W E S O Ł Y  ŚLU SARZ „D O BR YM  D U CH EM " W IE Z IE N IA . —  P R Z Y ­

S ZŁA  K B E SK A  N A  M A T Y S K A

Paryż, we wrześniu.
( = )  Bal o  północy w  więzieniu 

to —  każdy przyzna —  zdarzenie 
niecodzienne. Stało się ono rzecz}’ 
wislością w  Limoges, a wzyscy mę 
scy i żeńscy mieszkańcy tam tej­
szego w iezien ia w zię li udział w  
n iezw } kłej imprezie. M iała ona 
przebieg bardzo w esoly i udała się 
znakomicie.

Człowiekiem , k ló ry  len bal u- 
rządzil jesl n iejaki Paw eł Gregoi- 
re, ślusarz i —  humorysta. Ponad, 
fo jednak uprawiał on zawód 

złodzieja aut, 
za co też dostał się do więzienia. 
Cieszył się on lam  ogromną popu­
larnością. Gregoirc nudził się bcz- 
czt nnością i ciągle —  pracował. 
Sporządzał np. klucze, klóre do-

(D o ryciny na str. 1),

kładnie by ły  dobrane do zaników 
poszczególnych cci. Gregoire był u 
lubicńcem nie ly lko współw ię­
źniów, lecz również personalu w ię 
/iennego i cieszył się w idom a przy 
w Bejami. Będąc z  natury „dobro- 
duszn }m “ , dzielił się p rzyw ile ja ­
mi z towarzyszam i. W  t }m  celu o 
twieral w  porze w ięziennej, gdy do 
zorcy siedzieli przylslo lc, drzw i cel 
i w yprow adzał np. w ięźn iów  na 
przechadzkę,

A le  drzw i cel nic by ły  to jc ilj 
ne drzw i w  wiezieniu, do których 
można było dorobić klucze. I lak 
np. by ły  lam drzw i, klóre prowa 
dzily  do

więzienia kobii cego,
Pa-wjpwi udało się te drzw i otwo 
rzyć, a stąd w yn ik ły  najpiękniejsze

Wszyscy do Paryża!
NICO D EM l, SOM ERSET . M AU G H AM , 0 ‘N E IL L  I B LR N . SH AW .

Paryż, w e wrześniu.
{—)  Part ż oddawna jesl ulubio 

nem miejscem pobytu artystów z 
całego świata, Dolychczak jednak 
przeważnie podążali lam malarze. 
Obecnie coraz liczn iej gromadzą* 
się lam  również literaci. 1 tak n ie­
dawno osiadł w  Paryżu w ioski dra 
maturg Darjo Nicodemi. Zam iesz­
kał lu na stale rówmież sławmy an­
gielski pisarz Somerset - Mjaug- ( 
liam. Amerykański dramaturg I

0 ‘Neill, którego sztuka pt „Kosm a 
ta m ałpa" niebawem zostanie w y ­
stawiona w Paryżu, najął sobie ró­
wnież mieszkanie w  tern mieście, a 
by -—.-jak sic w yraził —  „zna jdo­
wać się w  centrum nowoczesnego 
ż\cia artystycznego". Krążą nawet 
pogłoski, że nawet Bernard Shaw, 
który w  ostatnich czasach coraz rza 
dziej przebvwa w  Anglji, przenie 
sie się prawdopodobnie do Paryża. 

 o- •

kombinacje. Kobiety owe były na 
ly le  uprzejme, że oddawały w iz y ­
ty. Było to zatem bardzo miłe j  
sympatyczne więzienie...

Paw eł przez dłuższy czas nie o- 
tw ierał drzw*. które m ogły go w y ­
prowadzić na wolność. Pewnegc 
dnia jednak stało się to, co stać się 
musiało. Także te drzw i stanęły o- 
Iworem i uciekł w prawdzie nie sam 
ślusarz —  ten czuł się w  więzieniu 
zupełnie dobrze, lecz jego  p rzy ja ­
ciel, znany złoczyńca August Bro. 
din. Dopiero teraz wszczęło śledz­
two i niebawem zorjentowano się, 
ja k i

genjałny ślusarz
kryje się w  miirach więzienia. O- 
kazalo się m. i., że częstym go­
ściem w  celi Gregoire‘a była nado 
bna Delfina Texier, skazana na kil 
ka lat w ięzienia za dzieciobójstwo. 
W yszedł również na jaw  ów  bał, 
ui zadzony z in ic ja tyw y ślusarza 
Olo pewnej nocy wszyscy w ięźnio 
w ie zgrom adzili się w  jednej z sal 
i wesoło tańczyli w  obecności kilku 
dozorców’, którzy wcale nie go r­
sząc się tą swobodą sami brali u- 
dział wr zabawie.

A fera ta rozeszła się we Francji 
bardzo głośnem echeim

Mpi 1TDJI najkorzystniej kupuje B III ECH się u firm y

Baczes i Griiss
Lwów. Legionów  19.

Tel. Ź9-48.
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KRONIKA
*1 ty W R Z E Ś N I A  1
I M 3 : fojta
Ł “ BIr P;?d. i. w. Kr.?. !

RED AKCJA BEZ W A R U N K O W O  M ANU ­
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R ACA .

> —€> —m
TEATR W IE L K I:

Sobota, 14. w rześn ia o godz. 3-ciej 
KM ar ja  Stuart'1.

Sobota, 14. w rześn ia o godz. 7.30 
„W ie c zó r  pjeśni i a r j i"  Ady Sari.

N iedziela , 15. w rześn ia o gudz. 3.30
„Pygm aJ jon 11 gośc. wyst. W ęg ierk i.

N jedziela , 15. w rześn ia o godz. 7.30
„Ł ad n a  H is to r ja 1 gośc. pp. C zap iń sk ie j 

W ęg ierk i.
*

TEATR  M AŁY :
Sobota, 14. września o godz. 7 30 

„Ł a tw ie j p rze jść  w ie lb łądow i11 wyst. 
W ęgierk i.

N :edziela, 15. września o godz. 3.30
,,W ese le  na K urp iach11.

N iedzie la , 15. w rześn ia o godz. 7.30
,,W ese le  na Kurpiach 

*
Dla młodzieży szkolnej daje dziiś T e ­

atr W ie lk i p ierw szo przedstaw ien ie po­
połudn iow e, na k tóre  ukaże się w zru ­
szająca do głębi tragedija F ryderyk a  
S ch illera ' (.M arja  Stuart’1. W  rolach czo ­
łow ych  obok pp. Barw ińskic] I.eon jj i 
Basińskiej w ystąp ią pp. M ichnowska. 
B ielecki, Guttner, K w iatkow sk i, P rzy - 
stawski, Rat-sohka, S trzelecki, Żabielsk i 
i iinnj. Ceny m iejsc najn iższe. Początek 
przedstaw ien ia .o godz. 3-ciej.

Jedyny wieczór pieśni i arjj Ady Sari, 
znakom ite j śp iewaczki ko loratu row ej, 
w ystępu jącej w  Tea trze  W ie lk im  siał sję 
sensacją dnia dzis iejszego. Św ietna a r­
tystka k tóra św ięciła  tr iu m fy  sztukj p o l­
skiej, zdobyw ając sobie śwdatjową sławę 
na obu półkulach swerni koncertam i w y ­
stąpi dzjś na scenie T eatru  W ie lk ie g o  z 
nader urozm aiconym  program em . W  pjjo 
gram ie w ykona Ada Sarii szereg pieśni 
najsłynn iejszych  kom pozytorów  polskich 
i zagranicznych , jak  Chopin, K arlo- 
,i*icz, N iew iadom ski, Bachelet, D worak, 
Farlcy, Rossini, L jszt, W o lf,  Straus. 
Rachm aninow , G retchan inow  i Yerd i. 
W ieczó r dzis iejszy w  Tea trze  W ie lk jm  
będzie n iew ątp liw ie  p raw dziw em  nijepo- 
wszedniem  zdarzen iem  artystycznem , da- 
jącem  pełne zadow olen ie  pubijcznp.śoj 
lw ow sk iej, d la k tó re j, św ietna ta a rtys t­
ka stała się od szeregu lat ulubienicą.

„Łatw iej przejść wielbłądowi1*, p rze­
pyszna kom ed ja  Fr. Lan gera  ukaże się 
po raz ostatni w  T ea trze  M ałym , z A le ­
ksandrem  W ęgierką, w ystępu jącym  go ­
ścinnie w  doskonałym  zespole naszych 
artystów , k tó rzy  tw orzą  pp. Dobrzańska, 
Lew icka , Ładosiów na, M ichnowska, D o ­
brzański, P rzystaw ski, Ratschka, Szcze­
pański,, Zabielsk j i inni.

„W esele ha Kurpiach14 oszałam iające 
barw ą i prostotą wjdowiskjo ludowe, k tó ­
re  nam dzis ia j ukaże teatr reg jon a ln y 
dyr. Tadeusza Skarżyńskiego, jest p ier­
wszą sztuką tego rodzaju , k tóra  w  całej 
Polsce budziiła n iesłychane w rażen ie N ie  
w ą tp liw ie  w idow n ia  Teatru  M ałego b ę ­
dzie  po brzegj w ypełn iona  publicznością 
na wszystkich trzech przedstaw ien iach 
tego p rzem iłego  teatru, zapow iedzianych  
na dziś i ju tro , poezem  ta drużyna tea­
tralna udaje się w  Sandom ierskie po d a l­
sze tro fea  artystyczne.

R F ^ E R T U A R  rT N O T E Ó T R O W : 
A P O L L O : „K w ia t W schodu11. 
C H IM E R A : „M atka czy  córka?11 
C A SIN O : „Sen  o m iłości11. 
CO LO SSEU M : „B oh ater puszczy11 j

„D jabe lsk i w ą w óz11.
F A T A M O R G A N A : „N iezn an y  ojciec.11, 
G R A Ż Y N A : „P o w ró t z n iew o li11. 
K O P E R N IK : „F a n fa ry  M iłości11.
L E W : „K sią żę ta  na w ygn an iu 11.
L U N A : „S tudn ia .Takóba11. 
M A R Y S IE Ń K A : „F a n fa ry  M iłości11 
O AZA : „S portow iec  z m iłości11. 
P A Ł A C E : , A s fa lt11.
P A N : „M ęczenn ica m ałżeństwa11. 
PA S A Ż : „P u łk  śm ierci 
P O L O N J A : „N a jsp ry tn ie js zy  złodziej 

śwjata I1.
PR O M IE Ń : „S zp ied zy11.
S T Y L O W Y : „M łod z ie ż  w ie lk om ie j­

ska11.
U C IE C H A : „O jcze !..1'

o-----

C O  M i s W l  N E M O .

T o r a n n y s p a c e r .
Pieska czarnego zostawiłem w  budzie 
(Zbyt mi codzienne przypomina troski)
I tam poszedłem, gdzie nie chodzą ludzie 
W  świat pól szeroki, słoneczny i boski.

Patrząc na chmury płynące po niebie.
Na dal jesienną czystą i bez kooca,
Ziiowu na chwilę odnalazłem siebie 
W  ciepłym potopie złocistego słońca.

Las mię powitał swoją głębią ciemną 
I polne drogi, wiodące w  pustkowie —
I długo miałem rozmowę tajemną 
Z kwiatkiem, tulącym się w przydrożnym rowie.

Chłonąłem w  siebie i brałem na własność 
Blaski na ziemi, światła na błękicie 
ł znów uczułem w  duszy ową jasność,
Którą zaciera mi codzienne życie.

Mumie w Beninie.
OD 13 LA T  CZEKAJĄ Z W Ł O K I N A  POGRZEB.

Lwów, 13. września.
Przed niedawnym  czasem do­

nieśliśmy, że w  jednym  z w ielkich 
zakładów pogrzebowych w  B erli­
nie odkryto w  szczelnie zalutowa- 
nej trumnie, zabalsamowane zwło­
ki zmarłego jeszcze przed wojną, 
Turka, którego m iano odstawić do 
Konstantynopola.

Obecnie w ładze policyjne berlin 
skie tra fiły  na ślad zupełnie podo­
bnego wypadku. M ianowicie jesz­
cze w  loku 1916 zmarła w  Berlin ie 
pev, na pani, pochodząca z Kauka­
zu.

Rodzina chciała przew ieźć zw lo 
ki na Kaukaz, zleciła w iec przed­
siębiorstwu pogrzebowemu Pe- 
tzolda, ażeby zmarłą złożył do Iru 
m nyEprzen iósł na jeden z berliń­
skich cmentarzy, skąd miano za-

Z Towarzystwa Przyjac-ól Sztuk Pię­
knych we Lw ow ie (Gmach M uzeum Prze 
m yślow ego, w ejście  ,od ul. Dzieduszj^c- 
kich i. 1). W ys taw a  otw arta w  ubiegłą 
n iedzielę; w  salach Tow arzys tw a  P r z y ­
ja c ió ł Sztuk P iękn ych  p rzedstaw ia  sję 
bairdzo interesujący). Z ło ży ły  się na nią 
dzie ła artys tów -m alarzy : Stan. M atzke
go F ryderyk a  Taubeisa, Iw ana Trusza. 
oraz szereg au to lito g ra fji Stanisława 
Szwarca z K rakow a. W ys taw a  z b jor o  w a 
pro f. Trusza jeszcze raz p rzekon yw a  nas
0 w j bitnych w a lorach  jego  jak o  pejsa- 
żysly . N a jbardzie j n iepozorne i zda się 
n iew dzięczne m otyw y rzeczyw istości u- 
m ie Trusz sjłą swego artyzm u p rze tw o ­
rzyć  w  dzie ło  n iety lko  skończone pod 
w zględem  form alnym , ale p rzepo jon e  
nadto ow ym  głębokim  sentymentem, 
k tóry  cechuje stosunek tego artysty 
do zjaw isk  przyrody.

P ro f. M atzke przedstaw ił swój dorobek 
artystyczny z p od róży  po Hiiszpanji. P . 
Taubes reprezen tu je na w ystaw ie z du- 
żem pow odzen iem  tendencje ro zw o jow e  
m alarstw a doby dzis ie jsze j. W ys taw a  o- 
tw artą  jest codzienn ie od godz. 10 tej 
do 15-tej pop.

Towarzystwo metafizyczne A. C iesz­
kow skiego w e L w o w ie  donosi: D nia 17. 
bm, w e w torek  odbędzie się inau guracy j­
ny w ykład  prez. T ow . p rof. dra Łucjana 
Bóttehera pt. „O b rona  m e ta fizyk i11 w 
sali. Nr. 38. na parterze  w  Instytucie tech 
no log icznym  p rzy  ul. Bourlarda 5. P o ­
czątek 7 w iecz. Goście m ile  w idzian i.

Dodatkowy pociąg pospieszny. W  no­
cy z soboty 14, bm. na n iedzie lę  15. bm. 
będzie  w  bjegu z W arsza w y  przez Lu  
ffijn  R ozw adów  do Lw ow a , dodatkow y 
pociąg posp ieszny Nr. 907 —• p rzy ja zd  
do L w ow a  godz. 8.40; zaś pociąg pjowrot- 
ny Nr. 908 ode jd zie  ze L w o w a  w  n ied z ie ­
lę 15. bm . —  od jazd  ze L w o w a  godz.
20.45 do W arszaw y  z wagonam i I „  II.
1 I I I  k l.

Zbiorowa akcja o zrównanie emery­
tów b. państw zaborczych z emerytami 
nolskimi. Centra lny Zw iązek  M ałop. orne 
rytów , w dów  j s ierót (państw., kole j, 
j  w o jskow ych ) w e  L w o w ie , ul. Ochronek

brać go i 'odstawić na kolej.
O lóż zw łok  z  kostnicy nie za ­

brano, a ponieważ krew ni zmarłej 
rozproszyli się i prawdopodobnie 
wskutek w o jn y  i rewolucji bolsze 
wickiej, zbiednieli, więc zwłoki po 
zostają dotychczas rtiepogrzebane, 
a firma Petzolda ciągle Jeszcze pła­
ci zarządowi cmentarza składowe.

Przedsiębiorca pugrzebow’y  tw ier 
dzi, że nie był zobowiązany do w y  
słania zw łok koleją, gdyż nie m iał 
żadnej gw arancji mszczenia zapła 
ty. Tak  w ięc od lat 13 zwłoki czeka 
ją  na pogrzeb nadaremnie, a dzień 
niki berlińskie zadają sobie pyta­
nie, ile jeszcze takich m um ij zna j­
dzie się* w  berlińskich piwnicach, 
w  berdińlsfkiiCih zakładach pogrzebo­
w ych i w  kostnicach berlińskich 
cmentarzy?

1„ prosj wszystk ich  em erytów , w dow y 
i sieroty (państw, i w o jsk .), o natych­
m iastow e podanie w ym ien ionem u Z w ią z­
kow i swych adresów  i krótk ich  w yc ią ­
gów  z dekretów  pensyjnych, a, to dla 
zb io row e j i energicznej ak c ji o zrów n a­
nie z em erytam i polsk im i i wysłania 
zb iorow ego m einorjału w  te j spraw ie do 
Rządu, tak jak  u czyn ili to i zyskali 
zrów nanie em eryci k o le jow i.

Zjazd pofskjeh Izb handlowo przem. 
odbędzie się w e  L w o w ie  17. bm. Na z je ­
ździć  tym  m a być za ła tw ion y szereg 
aktualnych sprawą m. in. Z jazd  ma także 
wydać op lu ję co do sp raw y koncesji 
H arriraanna. Z ram ien ia warszaw sk ie j 
Izby przem . handl. udają się na zjazd  
prezes Izb y  inż. Cz. K larner, dyr. Matal 
ski, oraz radca p raw ny Chełmoński.

I. K rajowy Zjazd delegatów Polskie­
go Związku kolejarzy przeciwników alko 
holu odbędzie się w e L w ow ie  15. bm 
w sali M uzeum przem. O bejm ie on m i 
odczyt ks. dra Jana Ciemni,ew*skicgo.

Związek Polskiej młodzieży demu. 
kratyeznej okręg L w ów , urządza 14. bm. 
tj. w  sobotę o gjodz. 19 (7 w iecz.) w  lo ­
kalu p rzy  ul. Sykstuskjej 43, parter na 
prawo, zebran ie in fo rm acy jn e  dla wstę 
pu jąrych  na I. rok stud jów  akadem i­
ckich.

Zarząd Związku Podoficerów Rezer
w y, koło L w ów , w zyw a  wszystkich pod ­
o fic e rów  rezer-w j bez względu na n a ro ­
dowość do jaw ien ia  się w  sekretarjacic 
Z. P. R. D ługosza 20 w godzinach w ie ­
czornych  18— 20 celem  zn ijany leg itym a­
c ji. N a leży  przyn ieść ze  sobą fo to g ra fję  
4 X 5 . Zarazem  zaw iadam ia się członków  
tak zarejestrow anych, jak  n ie za re jes tro ­
wanych, by  zgłaszali się w  sekretarjacic 
ZPR . D ługosza 20. w  spraw ie posad.

Korporacja gospodnio-restauracyjna 
i pokrew nych  zaw odów  w e L w o w ie  za ­
w iadam ia, że L w ow sk i Urząd W o je ­
w ódzk i reskryptem  z d. 30. sierpnia 1929 
uw zględn ia jąc rekąrs  K orporacji- zn iósł 
zarządzen ie m agistratu w ydane dnja 10. 
czerw ca 19,29, by w  cenujkacli obow iązu ­
jących  w  restauracjach kaw iarn iach  lip . 
ceny b y ły  podaw ane ostateczi-e, łączn ie

z procentom  za usługę kelnerską, a nato­
m iast rozsrzygną ! zm ien iając ro zp o rzą ­
dzenie m agistratu w  ten sposób, że d o ­
tychczasowy system ospbnego d op isyw a­
nia do rachunków  procentu kelnerskie- 

.go  tytu łem  wynagrodzeń  a za usługę m o­
że być nadal utrzym any, a w  szczegó ln o ­

ś c i  w p row adzony  w  dotychczasow ych  
przedsiębiorstwa,cli z tern zastrzeżen iem , 
że wobec tego n,je wolno pob ierać k elne­
rom  osobnych nap iw ków . W  końcu 
reskrypt postanaw ia, gdyby k tó ry  z in 
nycli zak ładów  gastronom icznych  zam ie­
rzał p rze jść  do system u dopisywaniu pro 
cen tów  do rachunków tytu łem  w ynagro ­
dzenia za usługę, w in ien zam iar sw ój 
uprzedn io zgłpsić w  m agistracie, a za ra­
zem  udowodniić)1 że rów nocześn ie obniża 
ceny wszystkich  potraw  i napoji, równa 
jącą  się wysokości tego procentu.

Pokaz datjj i kwiatów sezonowych, 
urządzany staraniem  M ałopol. T ow . O- 
grodn iczego w e L w ow ie , w  salach M u­
zeum przem . p rzy  ul. Hetm ańskej 20., 
trw ać będzie  14. i 15. bm. O tw arcie  w  so 
hotę 14. bm. o 12-tej w  południe. Na p o ­
kazie  p leb iscyt na najp iękn iejszą odm ia ­
nę dailji. W stęp  1 z ł „  d la kształcącej S'Q 
m łodz ieży  50 g r „  d la członków  za o k a ­
zaniem  leg itym ac ji —  w oln y.

W yc ieczk a  m łodz ieży  szkól lwow skich , 
po zw iedzen iu  K rakow a, Poznan ia  i W a r 
sza wy, powraca dnia 14. bm . o gpdzin ie 
13.17 do Lw ow a.

Inform ator Akademicki. Nakładem  
L w ow . K om itetu  Akad. { Centrali T ow . 
sam opom ocowych ukazał sję In form ator 
Akadem ick i na rok  1929,30, zaw iera jący  
in fo rm acje  o przepisach naukow ych  na 
wszystkich uczelniach lw ow sk ich  i w y ­
działach, sam opom ocy akadem . (m iesz­
kania, pom oc naukowa, p ien iężna, ż y w ­
nościowa ilp .) organ izacjach  akadem i- 
ckch, ulgach w ojskow ych , kole jow ych , 
przepisach policy jnych , o s tow arzysze­
niach jtp D o nabycia w  Centrali Ł o z iń ­
skiego 7. na uczelniach, spółdzieln iach 
i organizacjach  afcad. w  cenie 1 zł.

Kasyno Mieszczańskie p rzy  T SL . w 
Zniesieniu urządza 14 bm. o godz. 9-tej 
w jcezorem  w  gm achu w łasnym . WTelką 
zabawę taneczną z m uzyką w o jskow ą 
19. pp. —  Bufet w e w łasnym  zarządzje. 
D ojazd  w ozam i Nr. 5— 9. —  P ros im y
w szystk ie S tow arzyszen ia społeczne o ła ­
skawe liczne odw iedziny. Dochód p rze­
znaczony na „D om  O św iatow y11 w  Znie­
sieniu.

„Gwiazda*1 lwowska —  Sobieskiemu.
Celem  uczczenja 300-letnicj roczn icy  Ja­
na 111. Sobieskiego urządza Slow. „G w ia ­
zda11 (Franciszkańska 7.) w  n iedzie lę  22. 
hm. U roczystą Akadcm ję- W ieczo rn ą  z 
bogatym  program em  wokałno-dek lam a- 
ey jnym . S zczegółow e program y p rzy  w ej 
ściu na salę. Początek  o gioJz. 7.30 w iecz. 
W slęp  w olny. C złonkow ie zg łoszą sję po 
karty  wstępu d la sieb ie i swych rodzin  
do b iura Stow. w  godzinach w ieczornych .

(— ) S trze la jący  p lutonowy. W czora j 
na ul. G ródeckie j wybuchła awantura i 
b ó jka  m iędzy p lu tonow ym  0. p. lotu. Ja 
nem Tom czyk iem  a M ichałem  M ikosiem , 
w  czasie k tórej Ttomczyk strzelił i zran ił 
M ikosia w  muskuł lew ej rękj.

(— 1 Kradzjeż na Targach W schod­
nich. Leon  K laner z Gdańska doniósł po 
lic ji, że z paw ilonu  Syndykatu Central­
nego skradziono na szkodę jego  firm y  7 
sztuk p rzy rząd ów  do próbow an ja s iln i­
ków  sygnalizacyjnych  p rzy  sam ocho­
dach.

(— ) Ujęcie dwóch dezerterów. Do a-
resztów  policy jn ych  oddano w-czoraj. 
Dm ytra Szyjana i Józe fa  Kochm ana za 
uchylan ie się od poboru.

(— ) Do aresztów  policy jn ych  oddano 
w czora j: lana Scliiegera przytrzym anego 
na gorącym  uczynku w łam ania do k io ­
sku M aiw jn y M roczkow sk iej u zbiegu 
ulic Janowskiej i P ilich ow sk ic j, o'raz Ja­
na Jabłońskiego, k tó ry  wałęsał się na ul. 
Kościuszki w  celu dokłonanja k radzieży. 
P rzy  aresztow anym  znaleziono 11 k lu ­
czy od w ystaw  sklepow ych.

—o—
W yścigi konne na lo rze  na Pcrson- 

ków ce odbędą się w  dniu dzis ie jszym . 
D ojazd  autobusami w  każdy dzień w y ­
ścigow y o godz. 1-szcj z ul. W a łow e j. 
Początek  o 2-giej popol. -3

—o—
Zawiadamiamy, że o tw orzy liśm y we 

w łasnym  zarządzie  w spóln ie z fachow ą 
ukw a lifik ow aną siłą w ykw in tn y salon 
k raw iectw a m ęskiego | w ykon u jem y 
wszelką garderobę do m iary  solidnie i 
punktualnie, zaś raglany do 48 godzin. 
Udzie lam y nadal kredylu  10-m iesjęczne- 
go przy cenach ściśle go tów kow ych . —  
Składy leks ly ln e  A. W lT T E L S  Lwowr, 
R utow skiego 7. 6996



Nr. 162 Dodatek tygodniowy do Nr. 8981 z dnia 15. września 1929.
p o d  r e d a k c j ą  N a r c y z a  S d s s e r m a n n a .

DW A E3ŁPY PRACY M. T. Z. —  SPRAWA „RASY ORIENTALNEJ1'. —  ODZIE Są  WIELCY HODOWCY? —  ZA­
WODOWI JEŹDŹCY 101RZEBĄ DNIA.

L.pów, 13. września. łów <M. T. Z., m. i rsyste uizowanej
Poniżę]" zamieszczamy artykuł o- Łodcwli szlachetnej rasy konia, a

trzymany od jednego z  naszych ko- zwłaszcza, że tu i ówdzie dość jamo
się mówi, a nawet i -pisze o t. zw. „ra­
sie orientalnej".

Dotychczas przewinęła się przoz 
lowski tor bardzo mała liczba koni a- 
rabskich, a główny materiał składa się 
z koni pkrwi wciskowych, lulb też 
prywatnych. Źe jednak takie konie dla

marzy ,starej daty". Uwagi auitora 
powinny przyczynić -się do zwięk­
szenia zainteresowania aiktualnemi: 
zagadnieniami naszego fconiarstiwa. 
Ze względu na wielkie rozmiary ar­
tykułu zmuszani jesteśmy podzielić 
go na dwie części.

?.
W dniu jutrzeljbzym rozpoczynamy 

jesienny sezon wyścigowy. I znowiu bę­
dziemy świadkami publicznego epza- 
ninu z  działalności M. T. Z. na terenie 

hodowli szlachetnej rasy rozpłodoiwych 
kuni w  Małupulsce Wsch. Żalluję mo­
cno, że nie mogłem zamiast wyrazu 
„działałnaści" użyć słowa „postępu", 
mimo największych symipatji dlaMTZ.

Dotychczasowa działalność M. T. 
Z. z  obiektywnego punktu widzenia da 
się podzielić na dwie części. Pierwsza, 
to praca organizacyjna i przygotowa­
nie techniczne podłoża, druga zaś, to ' 
zapoczątkowanie, rozwój, w granicach'? 
systemu, oraz postęp samej hodowli.

Pierwsza cz oślę przyniosła M. T. Z. 
nelny tryumf. Po długich, mozolnych 
■staraniach wŚTÓd bardzo ciężkich wa­
runków założono we Lwowie tor wy­
ścigowy. Krytykować go, oo do jego 
rozmiarów nie wolno nikomu. Trudno 
w  dzisiejszych warunkach, nawet ma­
rzyć o czemś identycznom z torami 
Frsudenau, I-Ioppegarten, Baden-Ba- 
den, Longchamips itd., a zresztą, tor 
dzisiejszy we Lwowie nie różni się ni- 
czerń od dawnegn toru lwowskiego, z 
tych „lepszych" czasów.

To też AL. T. Z., kierowanemu przez 
lak sprężystych, energicznych, tak 
rzeuzictWiO swój pnoiblete traktujących 
lrcizi, należy się bezwzg’ędne uznanie 
i wdzięazność ze strony społeczeństwa, 
które zdaje sobie sprawę z tego, ozem 
są wyścigi konne jaao wyraz państwo­
we) hodowli konia. I 'estem przekona­
ny, że żaden inny konglomerat ludzi 
nie wywiązałby się lepLj z bardzo u- 
ciążtiwecjn zadania, to też końcowy 
rrzultaf uwieńczył dzieło.

Z czasem jednak nadeszła ipora zre­
alizowania drugiej, zasadniczej części 
caleg" przedsięwzięcia, a weszła ona 
ściślej w życie z chwilą otwarcia 
pierwszego sezonu wyścigowego i kon­
tynuowania następnych.

Niestety dotychczas nie zauważono 
w tym kierunku mczogo, coby ozna­
czyło zapoczątkowanie realizacji ce-

lak poważnie, śmiało po iła/wścnych i 
pa zsdsięwziętych celów hodowlanych
;nie przedstawiają żadnej wartości, o 
tem chyba rozpisywać się nie zachodzi 
potrzeba.

Czyżby jednak len stan rzeczy miał 
być wyrazem, że w  Małopoisce -Wscli. 
niema pozatem odpowiodniego maite- 
rjajn, któryby mógł w przyszłości słu­
żyć poważnym celom hodowlanym M. 
T. Z.?

Z pewnością, że j°st w  odpowied­
niej jakości i ilości w stajniach ks. Lu­
bomirskich, Czartoryskich, Sangusz­
ków, lir. Potockich, Zamoyskich, My- 

1 ciolskich, Siemieńskioh, Baworow- 
skich, Gieńskich, Krzeczunowiozów

iltd. —  a jeżeli jest w  stajniach, dlacze­
go w  takim razie niema go na... torze 
w promieniu konkurencyjnej, a zatem 
prowadzącej do poważniejszych suk­
cesów działalności M. T. Z.?

Wiemy przecież dobrze, że tylko 
Wielcy ha:1 owcy mają tn wyłącznie coś 
do powiedzenia. Nie chcę przez to po- 
wlediz:eć, że właściciele drobnych staj­
ni, którzy posiadają po dwa, trzy, czte­
ry  konie choćfby pknwi, p&tenńi być 
całkowicie wyeliminowani —  ow­
szem, wyższa kultura i nauka wielkich 
i właściwych iluminarzy może obej­
mować swem promieniowaniem wszy­
stkich członków M. T. Z. bez Względu 
na ich stan posiadania. Mamy przy­
kład w  tym kierunku w  austriackich 
i węgierskich stosunkach hodowlanych. 
Z chwilą, kiedy wyooifaili się tacy ho­
dowcy, jak hr. Szemere, Zamojski, E- 
gedyi, dalej Dreher, znacznie -zreduko­
wali bar. Rotschild i Springer, warte, 
produkcji w tych krajach pod wzglę­
dem jakości obniżyła się o 50 proc. A 
w dodatku skonstatowano pewne obni­
żenie u rasy angielskiej wogółe. Jeżeli

L dzień wyścigów przemyskich.
(Od naszego korespondenta )

Przemyśl, we wrześniu.

Gonitwa z p lotam i. Nagroda 500 zł. 
Dystans 2400 m . 1) E t I I  właśc. W . Gu) 

tow sk; je źd ziec  „c li ł .  Kuśnierz. 2- The 

F lapper właśc. i jeźd ziec  por. F r. W ó j ­

cik. 3) Półksiężyc , w łaśc. 13. d.a . k. je ź ­
dziec por. Źwan. S tartowało 4. T o ta liza ­
to r 26.

Gonitwa płaska. N agroda  500 zł. D y ­
stans 1600 m. 1) M ista właśc. pik. Kara- 

tie jew , je źd ziec  clił. Fr. P je lak , 2) Pnszta 

właśc. J. Skolim ow sk i, je źd ziec  clił. Ma- 
cugowski. 3) A laun w łaśc. K. hr. R ostw o­
rowski, je źd ziec  chł. P ietruczuk  Starto­

w a ło  3. Czas b iegu 1 min. 39 sek. T o ta ­
liza tor 26.

Gonjtwa płaska. N agroda 700 zł D y ­
stans 2100 m. 1) A ve  w łaśc K . R ojow ski 

i Kuźm iński, jeźd ziec  chł. Sulik, 2) Im re 
wla^Jc. K . Łasicz, jeźd ziec  chł. P ie tru ­

czuk. 3) Jegomość, w laśc. K. K. W ażyńscy 

jeździec  chł. Bews. S tartowalp  5. Czas 

biegu 2 min. 21 %  sek. T o ta liza to r 20.

Gonitwa plaska. N agroda 700 zł. D y ­
stans 1600 m . 1) F los właśc. p ik. Kara- 

tie jew  jeźd zjec  chł. W yżga lsk i. 2) Iw onka 

wlaśc. K . Łaszcz, je źd ziec  chł. P iętru 

czuk. 3) D agobert właśc. K. K. W aryń scy  

je źd ziec  Osiński. S larlow ak* 7. Czas bie­

gu 1 mj-i. 46%  sek. Tota ł. 17.

Gonitwa i> przeszkodami. Nagroda 
1000 zł. Dystans 4200 m . 1) B akfisz 

wlaśc. M jr. W isłouch , je źd ziec  por. So­
bański. 2) M jr właśc. 5. d. a. k. jeździec 

por. R iliński. 3) H rabianka właśc. K . K. 

W ażyńscy. jeźd ziec  por. Donner, Starto)- 

w a ło  5. Czas b iegu 5 m. 41 sek. T o ta l; 
zator 29

Gonitwa i  płotami. N agroda 500 zł. 

Dystans 2400 m. 1) Zagonczyk właśc. 

W . i F . M row ec je źd ziec  kpt. W . Mra- 

wec. 2) Te lim en a  właśc. K. P>o jowskj i 

Kuźm iński, jeździec  chł. Sułik. 3) Sac a 
V in  w łaśc. i je źd ziec  por. D onner. Star)- 
la liza tor 26.

tow ało  6. Czas b iegu  2 m jn. 56 sek. T o - 
#

TU R N IE J  T E N N IS O W Y  O  M ISTRZÓ W . 
S T W O  PR ZE M YŚLA .

W  dniach 20— 22. bm . urządza W . C. 
S. S. P o lon ia  turniej tennisowy o ini 
strzostwo Przemyśla. W  program ie: gra

pojedyńcza panów , gra po jedyn cza  pań, 

gra pod w ó jn a  panów  i gra m ieszana. N a­

groda m istrza stanow j puhar przechodni 
którego b ron ić będzie  zeszłoroczn y jegio 

zdobyw ca p. K o le r  z Jarosław ia.

U. Br.

zaś do -wywołania korzystnych zmiain, 
poprawy ł oaowli i rasy konia nie zo­
staną powołani ci, którzy ‘ emu mog., 
faktycznie podołać, czyż o oż iia  takie 
problemy powierzyć ludzkim skaza ■ 
mym warunkami ra  droaiŁOstkowość ?

A cóż deroiero mówić o rairó or­
ientalnej"?

Konsekwencją Lego, co 'powyżej 
przytoczyłem, jesl —  koniera o.ość pro­
pagandy i presji na m.arodajnych 
członków M. T. Z. w  kierunku wska­
zanym. I wtedy dopiero, kiedy stajnie 
i tworzą sie na oścież —  wtedy będrie 
można ten pożądany materiał njąc w  
karby systęritu, a na torze pi óbawać 
ztożenia nanticap‘n.

Handicap jako klasyfikacja koni w 
wzajemnym stosunku do siebie z  u- 
Wizgilędiiieuitjm stopperu), wyrażona 
waga od 90 kg. począwszy w dół, jest 
jedyną nerlnrfaracją posiadanego matę- 
rjałn. A  poszczególne biegi, czy też, 
jak się to teraz nazywa, gonitwy, są 
próbami, egzaminami koni, na podsta­
wie których handw ap ma być złożony. 
Jeżeli jednak ten handicap ma być w 
swych podstawach i wynikach realny, 
musi być złożony przy pomocy wyłą­
cznie zawudowyzh jeźdźców. Jeździec 
amator choćby cieszący się opinją 
bardzo dobrego jeźdźca, nigdy nie do­
równa, a nawet w połowie zawodowe­
mu, który przez całe lata ujeżdża naj­
rozmaitsze konie na wyścigach i pod 
okiem trenera w  treningu. Na krótkim 
stosunkowo dystansie wydobyć z ko­
ma wszystkie jfśfeo walory bez względu 
na ilość i jakość konkuirancji, bez 
względu na to, czy dany koń ,est mniej 
lub więcej nspe^biony do biega i e- 
wenJtualnie w  ujemnym wypadku bieg 
zamienić na trening (wiadcmo, że je­
den bieg znaczy więcej niż 10 poran­
nych tremngóra) —  jest rzeczą trudną 
i bez szkody dlr konia może tego do­
konać tylko i wyłącznie wytrawny 
jeździec zawodowy. Nie mówię juiż o 
trenerach —  zwracam tylko uwagę 
wręcz na szkodliwość i wprost ujemne 
skutki „amatorskiego" treningu

Kiedy będziemy już w  posiadaniu 
tak uregulowanych stosunków, wtedy 
będziemy mogli myśleć o „rasie orjen- 
talnpj" naturalne przy zasadniczym 
udziale lwowskiej Akademii Wetery­
naryjnej, która jesł cichym ilumina- 
rzem naukowym w  świacie, ale —  bez 
rozgłosu i, żal się Boże, bez pola do 
popisu. (Och! ten Lwów!).

Oczywiście byłoby śmiesznem przy­
puszczać, źe taki stan rzeczy można 
odrazr osiągnąć. Jest to rzeczą długo­
letniego rozwoju i postępu, lecz trzeba 
już przynajmniej —  zacząć. Czy tego­
roczny sezon jesienny we Lwowie 
przyniesie już ten spóźniony lecz 
szczerze upragniony początek —  wąt­
pię oardzo.
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Tragodja zbliża się do kulminacyj­
nego punktu, koszmar, o którym nie­
dawno jeszcze nawet myśleć nie śmia­
no, przyjmuje realne kształty. Pogoń, 
czterokrotny mistrz Polski, jedna z naj 
lepszych drużyn, ,aką piłkarstiwo pol­
skie wogóle dotychczas wydaio, -znaj­
duje się u brzegu przepaść, kię będzie 
m y się 'dziś rozwodzić nad tern, co 
jest przyczyny tego onutnego stanu. 
Nie będziemy się dziś rozwodzić nad 
tern, co jest przyczyną tego smutnego 
stanu. Nie jest teraz czas i miejsce na 
wystukiwanie błędów i nieszczęśli­
wych momentów, Jak dtugo bowiem 
pozostaje chuóby iskierka nadziei, nie 
wolno opuszczać rąk, lecz skupić całą 
0'nengję i wysiłek, by ratować co się 
da..

Zawody niedzielne z Warszawian­
ką Pogoń wygrać musi. Jnnej ewentu­
alność1 dzisiaj nie ma Pogoni nietylko 
konieczne są punkty, ale nie wolno jej 
też wzmocnić pozycji przeciwnika, któ 
ry również znajduje się w  ciężkiem 
położeniu. W takich wypadkach bliż­
szą ;est koszula ciału niż kapota, to leż 
od jednastki Pogoni musną V domagać 
się gry ambitnej, energiczne: i zawzię­
tej . Zadanie nie będzie łatwe! Warsza­
wianka straciła wprawdzie dzięki dy- 
skwalifikaujom kilku graczy, jednak o- 
kazuje się, że narybek nie jest byna;- 
rnuiej gorszy. Ambicja, zapał i szyb­
kość, owa główna broń Warszawianki, 
bynajmniej nie doznały uszczerbku, 
wskutetk użycia -młodszych sił. Dopie­
ro nrzed tygodniem wynkazała .dr-ażyna 
wans-Zo-wska w  Łodzi, że 'potraili rtawiś 
czoła najsilniejszemu przeciwnikowi i 
niestraszne jej obce boisko. Warsza­
wianka zda,- sobi-e doskonale sprawę z 
ciężkiego poiozenra, to też nie należy 
liczyć na słabe jej ptmkiy, gdyż w cza­
sie gry okazać się może, że takowe wo 
góle nie 'sinieją. Pogoń zdobyć się mu­
si na największy wysiłek i to wszyscy 
gracze bez wyjątku. Grając ostrożnie, 
powinna gotową być w każdej chwili 
do Dłyskawiczneg.. uderz* nia, Skład 
drużyny lwowskiej nie ulegnie zasada 1 
czym zmianom. Szeregi napadu opuści 
jedynie Bałsch, który niestety w  -o- 
statnich decydioących zawodach nie 
ipełnil pokładanych w nim nadziei. 
Miejsce jego zajmie młody M-aroinki-e- 
,wicz. Niepewny tost niestety udział 
FicMla, jednego z najlepszych w zaw-o 
dach krakowskich. Fichte' bowiem do­
znał w  Krakowie kontuzji, podobnie 
jak i Pras. Nieobecność jednego z gra­
czy tych zmusiłaby Pogoń do zużytko­
wania młodszych rezerw. Zawody -za­
powiadają się w  każdym razie bardzo 
emocjonująco, wałka będzie zażarta i 
bezwzględną

N.estety Pogoń tym razem nawet w 
razie zwycięstw nie może liczyć na wi 
doczne polepszenie s-wej pozycji, chy­
ba, że szczęście nie dopisałoby zaró­
wno I. F. C. jak i Turystom.

Szczęśliwy zwycięzca Cżalmyich 
siajt jutro do walki z lokalnym rywa­
lem Ruchem. Wynik spotkania tego 
ma dla obudwu górnośląskich drużyn 
bardzo wielkie znaczenie. Obydwie 
znajdują się w strefie zagicilm ej i o- 
bydwie walczą o byt. W takich warun 
kacb trudno doprawdy przepowiedzieć 
rez-ultat walki, temihardziej, gdy cho­
dzi o przeciwników we fioinnie swej 
kamryśnych. Zwycięstwo Ruchu nad

POGOŃ WALCZY Z  WARSZAWIANKĄ.

Garbarnią nakazywałoby przyznać 
mu wyższość nad 1. F. C., temibar- 
dziej, że Katowiczanie, mimo napozór 
■niezłej gry, przedstawiali się ubiegłej 
niedzieli bardżu niewyraźnie Jednsm 
z głównych mankamentów obecnego 
1. F. C. jest powolność, to leż nie ła­
two mu będzie opędzić się szybkiemu 
Ruchowi. Inna rzecz, że lokalni ci ry ­
wale graja.c ,ze sobą zdobywają się na 
specjalny, wysiłek i wszelkie oMicsze- 
uia tracą sw-oą wartość.

Luka) o ą siefnsację 
ma też Łódź. ŁKS —  Turyści zaelet- 
Iryzuje masy polskiego Manchesteru 
Sytuacja zagorzałych rywali jest zgolą 
■różną. -Podczas gdy ŁKS. ud pierwszej 
chwili grawituje ku szczytowi, to Tu­
ryści znajdują, się w regjonach spad­
ku. Wygrana z ŁKS-em byłaby d:a. 
Turystów pierwszorzędnym moralnym 
i mat,pijalnym sukcesem.

W  Krakowie 
toczy Cracovia pojedynek z Garbar­
nią. Dzisiaj Garbarnia znajduje się j i - 
szcze przed Cratiovią, dzięki jednemu 
więcej punktowi. Jutro sytuacja rnożo 
się zmienić Na podstawie ostatnich 
•występów należałoby przyjąć., że Lrd- 
covia przechodzi znów lekki spadek

formy, natomiast Garbarnia się po­
prawia. Wiarę w  siły Garbarni za­
chwiała jednak klęska z Ruchem, to
też zdaje się, że „bialoezerwoni“ ma­
jący specjalny impet —  gdy chodzi o 
walkę lokalną —  i tym razem poko­
nają przeLiwnika, który uległ im na 
wiosnę w  stosunku 3:0.

Warta
zdążająca energicznie ku mistr-ziotsSfiwu
znajdzie esię przed trudniejszym egza 
minem. -Po szeregu zwycięstw wywal­
czonych w  Poznaniu wystąpi wice 
mistrz tym razem n.a obcem boisku i 
la w Warszawie, która nigdy mu 'zby­
tnie nie cdpowiauała.

Wiadomości z Warszawy oczeki­
wać będzie z niecierpliwością.p-rzede- 
wszvstkiem Wisła. Sympalje jej -będą 
cilkcwicie po- stionie Legii, która zwy 
cięslwcm -swem ułatwiłaby mistrzowi 
zdystansowanie niebeizpiecznegó po­
znańskiego kcnkurcńta. Że Legja dą­
żyć Jiędzie do tego całą silą psTy, o 
tern n-awet wątpić nie należy. Nie tyle. 
zresztą z sympatji dla Wisły, ile ra­
czej zie względu n,a wła/smą isytua-cję, 
która pozwala wojskowym marzyć na- 
wet o mistrzów ski-m tronie.

1 wów w walcei
DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ 
Lwów, 13. września.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
turniej tiLlauis.owy p uiiędiy LrtfjiYHm 
a Krakowem u ijmhair lufoJaiT-Wtrury 
pa(saz „Tairgi WschctJin.<e“. Zawody 
międzymiastowe odbędą się -na kor­
tach L. K T. -przy ul. Piektzyńukifl}, 
przyczem pierwsze walki rozpoczną 
się iedś -c< cioufiz. 15, a jutro już ic. 9-tej 
rajuo. Turniej zapowiada się bardzo 
interesująco ze względu na tradycyjną 
ryrwializację dwóch miałapaMntoh Impor­
towych ośrodków. Kraków wystąpi w

TURNIEJ TENNIFOWY.
n.ajsilLi!tejlnzyim sMaifele,, w którym 
znajdujemy nazwiska pp.: J-drzejow- 
skiej, Bonieckiej, Andrzejewskiego, 
IJor-aina, Konopki-, Lieblinga A Potocz­
ku Barw Lrwow.a bronić będą pp. 0- 
rzcchowska, Landesówn.d, Kierska, 
Wcleszczukowa, oraz Kołc% Kuchar, 
Lantncr, Nawratil i Stiahl II.

Rozegranych zostanto 11 gier. V 
to cztery single panów, dwa -sjngle 
pań, dwie gry podwójne panów, jedna 
gra podwójna pań i dwie gry mie­
szane.

Jui.ro ruszają
DO  BOJU O T Y T U Ł

Lwów, 13. września.
D nia 15. bm. w  n iedzie lę  odbędą się 

na szosie stry jsk iej w ie lk ie  wyścigi mo­
tocyklowe o mistrzostwo Lw ow a. Z u- 

w agi na bardz-j liczny udział motorzystów  
zgłoszonych na maszynach wyścigowych  

tegoroczne zaw ody będą stały na wys°" 
kiej wyżynie sportowej i', stanow ić będą 

pierwszorzędną atrakcję. N iem niej też w  

zawodach w ezm ą udział motorzyści na 

motorach turystycznych, kom pletu jąc ze ­

spól zaw odnił ów  do liczby kilkunastu,

G orliw ie  pracująca nad nalcżylem  
przygotow an iem , kom is ja  sportow a M 

K . M. p rzew idzia ła  w  pro-gramie w yśc i­

gów  dwojakiego rodzaju b iegi1 wyścig 

p laskj na przestrzeni 20 kim. i 5-cio 

kim. wyścig t. z w. lance. Oba te biegi 
będą znakomitą próbą wykazania wyso­
kości klasy poszczególnych zawodników, 
zw łaszcza w praw y i w y trzym ałośc i ner- 

w ów  w  opanowaniu m olpru  p rzy  zaw ro t­

nej (jak  się spodziew a ją  w dniu tym  o- 
siągnąć) echyżio-ści do 150 k im . na g o ­

dzinę. Zapew n iony udzia ł takich asów 
mol-ocykljzmu polsk iego , jak  A. Alvens- 
loliena z Bydgoszczy j K. Pielawskiego z 

Katowic, daje rękojmię interesuiącego 

przebiegu walki.

Zawodnik, który osiągnie naj'epszy

„M I5TRZA L W O W A " ,  

czas dnia w  obydwu biegach uzyska za ­

szczytny tytut mistrza Lwowa.
Zeszłoroczny m istrz Lw-owa p. E. Ku- 

stanowicz przygotow u je  się z wielkimi pje 
tyzm em  do tej n iepow szedn iej rozp raw y 

konkurency jne j i zda je  się, nie łatwo da 

wyrwać sobje tytuł mistrza. T. Rudawski 
znany polsk i m istrz m otocyk lista b ierze 

również udział w  zawodach, a uczestn i­
cząc na specja lnej m aszynie, pokaże nam 
piękną form ę j jak  na leży  ,,ryzyk ow ać  

gdy w  grę wchodzi ambicja sportowa. 
Cała nadzie ja  za trzym ania  lvtu łu  m istrza 
L w o w a  w  naszym  grodzie  p|okładana jest 
w  -obu wspom nianych członkach. MKM. 

N ie m n jejsze n adzie je  roku je  p. St. Za- 
widowski, k tóry  i tym  razem , jak zw y ­

kle, w eźm ie  udział na maszynie z du- 
czepką. Będzie też m ia ł n iezw yk le  trudne 

zadanie do pokonan ia
N igd y  niezawjodna polska m otocyk li- 

stka p. J. Lotcczkowa zaprezen tu je  raz 
jeszcze  znakomitą sprawność i w  swej 
katcgorjj twardo bron ić  będzie  palm y 

p ierw szeństw a. Bozatem  zg łoszony jest 

ca ły  szereg wybitnych  zaw lodników  zna­

nych z takich i te j podobnych imprez 

molocyldowy-cli. Start w yśc igów  n ie ­
d zie lnych  nastąpj punktualnie o godz.
11.30. Z uw agi na bezpieczeństw o pu­

b liczne, droga stryjska będzie  bezwzglę

dnie zamknięta dla wszelkiego ruchu ko 

łowego już od godzTlO-tej. R ów n ież o 

tej god zjn ie  zamknięty1 zos.tan;e ruch 
pieszy. W yn ik i ogłaszane będą przez 

m ega fony za instalowane przez f-m ę B ar­
w ik — Borzem ski. Zaw ody odbędą się bez 

w zględu  na pogodę. Zgłoszen ia dalszych 

uczestn ików  p rzy jm u je  się w lokalu k lu ­

bu p rzy  ul. Boularda 5 (Poradn ia  zaw o­

dowa) do dnia 1-1. hm. godz. 18-ta. Spe­
cjalną staeję ze środkam i napędow ym i 

urządza obok m e ly  f-m a „K arpa ty  .

W eści rzeszowskie,
C jR K O C H BA  - RUCH (PRZE .

M YŚL) 2:2 (2:1).
(Od naszego korespondenta.)

Rzeszów, w  wrześniu.
Derby Rzeszowa. — N iew id z ia ­

ne dotychczas tłum y publiczności 
śledziły z ogromnem zainlercsowa 
niem przebieg zawodów. Liczono 
się rmwet z w y s o k im  zw ycięst­
wem  Barkochby. Jednak zawody 
te będąc równocześnie półfinałem
0 wejście do A  kl. przym osły zw y 
cięslwo Ruchowi lepszą punkta­
cję. (W ygrane 3:1 i 2:2). Gra nad 
zw yczaj interesująca prowadzona 
obustronnie w  b. szybkmi tenmie. 
Do 89 min. prowadzi Barkocliba 
stosunkiem 2:1, m ając jeszcze szan 
se na mistrza grupy p rzy  trzec iej 
rozgrywce i lylko dzięki nieudol­
nej robinzonadzie Brobera w  osta 
Iniej minucie zaprzepaszcza pro­
wadzenie. Na wyróżn ienie z R u ­
chu zasługują: bramkarz, obrońcy
1 t. łącznik. Z Barkochby zaś obro 
na, skrajni pomonicy i trójka napa 
du. Sędzia p. P illersdorf (P rze ­
m yśl) stanął na wysokości swego 
zadania. Oczywista nie obeszło się 
jak zw yk le po meczu bez awantur, 
skierowanych w  stronę sędziego, 
zlikw idowanych jednak natych­
miast przez Polic ję i Zarząd Bar- 
koehby.

Snort kręgielniany. W  tegoro­
cznych rozgrywkach o m islrzo- 
stwo i lytuł pkróla kręgli1' Rzeszo­
wa, zdobył po zaciętej walce z b y ­
łym  mistrzem p. Szpila M. Drugie 
m iejsce za jął p. dr. L. W ięckowski.

W  niedzielę dnia 15 bm. roze­
gra Resovia zaw odv pprzyjaciel- 
skie z Tarnow ią. Od dwu lat nie­
w idziana drużyna Tarnoyii będzie 
atrakcją dla Rzeszowa.- 

 o— —

m Kirb sprifiy -
Lw ów , 14. września.

Zawjody pow yższe o w ejście  rlo k lasy 
B odbędą się w niedzielę diija 15. bm, o 
godz. 10.30 na boisku Swjiezi. Jesb lo 
trzecia  ostateczna rozgrywka, pionicwaź 
dw-je poprzedn ie zakoń czy ły  sir w yn ik a ­
mi rem isow ym i (2:2 i 3:3). O bydw ie  dru­
żyny, rozporza.dizająb. rów nem i sjłami 
dołożą wszelkch starań, aby w y jść  z za­
wodów zwycięsko, gdyż tytko wygrana 
m oże zadecydow ał o w ejściu  do k la w  
B. Sędziu je p. Gulicz. Pou yższe zaw ody 
poprzedz-j spotkanie o mistrzostwo klasy 
15 -V*S— Grafika o godz. 9-t>

 C ----- .

Lwów , 14 września.
Bieg kolarski 100 km. urządzany 

przez L K S . „P o g o ń " w  n iedzielę, dnia 
15. bm. na dąodze janow sk iej w  godz.
8.30 do !-•  zapow iada sję bardzo dobrze. 
P oza  kola rzam i lw ow sk im i zapow iedzie li 
=wój udział k o la r z e  ze S tan is ła w ow a ,  
P r z e m y ś la ,  Rzeszow a j Niska, to też w a l­
ka o pu l ia r  „P ogon i", będzie  zaw zię ła  i 
c iekaw a. M eta biegu zna jdow ać się bę­
dzie  tuż za rogatką janow ską, uo um-o- 
żliw-j publiczności obserw ow an ie walki 
ha lin ish  u (około sodz. 12).

T erm in  zgłoszeń zawodn-jków został 
w y ją tk ow o  p rzed łużony do dm a d zis ie j­
szego, godz. 20-tej, Nagrody są następu­
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jące : w ęd row n y puhar LK S . „P ogoń ", 
k tóry  otrzym a zw ycięska  drużyna, /.ło­
żona z 3 zaw odn ików . P ierw szych  8-miu 
zaw odn ików  w  k lasy fik ac ji in dyw idua l­
nej otrzym a a rtys tyczn ie  wykonane że­
tony, oraz nagrody hionorowe, za leżn ie 
od ilości startu jących . P jerw si z kl. II. 
i I I I .  o trzym a ją  rów n ież żetony.

Zaw odn icy muszą się jaw ić  na jpóź­
n iej o godz. 8. rano na starcje i zgłosić 
się w  szatni.

Zaw odn icy „P o g o n i"  w p isow ego do 
biegu nie wpłacają.

*
Wyrieczkę kolarską do Janowa w  

n iedzie lę  dnja 15. bm. urządza sekcja 
koi. LK S . „P o g o ń " pod przew odnictw em  
p. K ozaka  (w zgl. w  zastępstw ie p. 
B riicka ). O d jazd  z roga tk j jan ow sk ie j o 
godz. 7-mej rano, pow rót w  południe. 
Goście m ile  w idzian i.

Tiójłtó; juniorów Leihji.
Lw ów , 14. września.

W  n iedzie lę  dn ia 15. bm. odbędą się 
staraniem  sckcjj lekkoatle tycznej Lech.ji 
zaw ody lekkoatle tyczne: Trójbój dla ju - 
njorów  o nagrodę przechodnią ptk. K i­
lińskiego. Konkurencje : Skok w  dal,
b ieg na 100 m i rzu t oszczepem . Zg łosze­
nia p rzy jm u je  sekretarjat i na starcje. 
W p isow e 1 zł. Począ tek  o godz. 11 -tej 
przed południem .

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOW SKA.

Lwów, 10. ■wuzieónSa1.
No. gSeMziiia ■zbotżowej 'Ureunsatkicue, w ipsze- 

iniGy i  ihineciZio-e ,po oanaoh do-tycindiasowycih. 
TeradieiniAo: ullnzyimainai, UKiposobujaniiei spo­
kojne.

-Nu gieMia.e laikc-yjir.eij 'lekkie. ziaontereisoi- 
warnite dlla aktyn. Temldemicja driejellnialilu- 
UspcBołumue żywuze.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawą, 18. września. (Tel. G. P.)

dioM-n/ma (dioilcirówlka1) l  
WulLuity ii dewizy. Lowdry®' -43..12, Nowy 
Jonfc 8.88, Pairyż 34.80. ftagoi 26.32 i pól’, 
brawiajcairja 171.33 <i póJ, Wiedeń 125.20 3/4, 
Wiochy 46.57 i pól.

Waraztawą, 13. września. (Tel. G. P.) 
Bae'k PolEtki 170 IG Baink Zw- S’p. Zainob. 
78 v pól, Węgiel 68, Miodiitz-ej&w 22,, Norłftn 
142 i pól, Starmdhowaioei 2654.

GIEŁDA ZURYCH5ŁŁ.
Zurych, 13. wrzieiśnila. (Tleli. G. P.) Pa- 

m̂Tż 20-3154, Loinidymi 25.16 i pól, No'wy 
Jack 5.19.22 i1 pói, Belgja 72.15, Wlodhy
27.15, Huazipanjai 7-6.GO, Holainidlja1 208.110, 
BeAm  123.57 ii pół, W iedeń  73.10, Stctk- 
hoJęn 1319-05, (M o  138.2(7 ż ipól, Kcipenttraiga 
138.25i, Sofja  3.76, Plnaigia 25.36 i  pól, Wialr- 
slzawa 58.25, Buidlaipes'Zit 00.00, Bialalglnóld 
9.12 tnziy ciziwainte, Ateny 6.72, Ko.nlałeinlły- 
,nolpo l 2.50 Buibar-eszit 3-08, Heteingtians
16.015, Buenos Aires 217.75,

GIEŁDA WIEDEŃSKA,
Wiedeń, 13. wrgjeśnla. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 284.18, Belgrad 12.4754,, Bedln 
168-84, finuklsela 98.56, Buldapeeiat 123.80, 
Bulkareszit 4.20.5, K<cpeiniha@a 1S3.20, Lon- 
dyn 34.38 7/8, Maidiąyit 104.70, Medijioliain 
37.1054-, Nowy Jork 709.16. Odk> 188.80', 
Plairyiż 27.74-6, Praga 20.93 3/8, So’fija 
513 8/4, Ś t o k t a L m  189.90,, Warszawa, 79.70. 
Zuryclh 1136.59. A m e l r y l k a ń s t k i i e  706.76, N i e ­

m i e c k i e  168.65, F i n a t o |c i u l s k ! t e  27.65, W ł o s k i e  

67.09, J u g o s ł o w i a ń s k i e  12.44, Ózasikiie 
00-96 i3|/B, Węgiiecsie 128.90, Szwajcarskie 
136.40, Benita1 majowa/ 094, Renlta: liuitorwa
095," Browary 115, Allpiimy 41.10, Kirujpip 11, 
Poidi Hueflte 207, Prage/r Eilsein 451 i pół, 
Ramia 1 i1 < 4 K ,  Zieleniewski 68 i  p ó ł ,  Faoto 
40, GediWja 36.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 13. wmześndia. (Teł. G. PO No­

wy Jdrk 484.68, Hotemdja. 10.00 3/8, Fmain>- 
cja 123.91, Beilgja 34.87 j pół, Włochy 
92.70, NWeimicy 20416 5/8, SlzwaJjlcamjla 
26.16 tezy czwarte, Hitaapainijoj 32.86 i, pól. 
Datują 18.20 trzy clawiawte', Szwecja 18.10, 
onwefliai 18.20 i pół, Podiuigalłju 108.18, IJeł 
sińngfore 192.93, Praga 163.80, Budapeszt 
27-79, Belgrad 276. Soija, 671, Riuimunja 
817, Konstamłymiotpol 1012, Ateny 376.1254, 
Wiedeń 34.43, Wlairszaiwa 43.24.

GIEŁDA PARYSKA.
Patryż, 13. września. (Tel. G. P-) Lon­

dyn, 123.90, Nowy Jcnflk 26.56, iBeiigja 
356.37 i pół, Hisizipan.ja 377, WJddłry

Huzeum Bslliniego w Katanii.
RE N E SAN S  R E L L IN IE G O  W E  W ŁO SZE C H . s
Rzym , yve wrześniu.

( = )  Znakom ity i głośny ongiś 
kompozytor włoski, autor rozlicz­
nych oper, ulubiony m uzyk Szopę 
na, Bellini, dzisiaj jeszcze cieszy 
się we W łoszech znaczną popular­
nością. Można nawet m ów ić o rene 
sansie Belliniego, gdyż w  czasach 
ostatnich szereg włoskich scen ope 
rowych w ystaw ił kilka m niej na­
wet znanych oper tego iście w ło ­

skiego mistrza tonów7. Dowodem te 
go wzmożonego zainteresowania 
Beliin im  i jego twórczością jest za 
łożenie w  jego m ieście rodzinnem w  
K a lan ji wspaniałego muzeum. M u­
zeum zawiera całokształt manu­
skryptów muzycznych kompozyto­
ra, mnóstwo cennych pamiątek, a 
zwłaszcza liczne portrety Bclłinie- 
go-

Katedra lotnictwa.
Paryż, we wrześniu.

( = )  Wobec olbrzym ich postę­
pów  lotnictwa i jego wybitnego 
stanowiska w  życiu nowoezesnem 
postanowił paryski uniwersytet 
przyznać ofic ja ln ie awjatyce aka­
demicką „rangę" nauki. A  więc w  
College de France ma w  najb liż­

szym czasie powstać katedra aw ja  
tyki. Na pierwszego docenta nowej 
nauki pizcw7idziany jest dr. Ma- 
gnam, który uchodzi za najkom - 
petenlnicjszego teoretyka w  tej dzie 
dżinie. Należy przypuścić, iż za 
przykładem  Paryża pójdą również 
inne wielkie miasta Europy,

Z  Targów Wschodnich.

FFma jsiżpieroie Iżiierz i mietłn neimif
lwów, ul. (horużĉ zisy 6. tel. 54-02.

Lw ów , 14. września.
W  paw ilon ie  sam ochodowym  T argów  

W schodnich w ystaw iła  pow yższa  firm a , 
jako p rzedstaw ic iel Zak ładów  M echanicz 
nych „U R S U S " S. A . w  W arszaw ie , na 
południowe województw a., szereg sam o­
chodów  jed yn e j polsk iej fab ryk i sam o­
chodów  „U R S U S ".

Im ponujące sto isko w  paw ilon ie  sa­
m ochodowym  z wozaimi „U R S U S " g ro ­
m adzi stało tłum y zw iedza jących , p rag­
nących zapoznać « ję  b liże j z w ozam i j c - i  

dynej w  Polsce fab ryk i samjochodów.

Zdum ienie, zachw yt i dum a ogarnia 
każdego Po laka  na w id ok  tych w span ia­
łych sam ochodów: św ietn ie  w yposażone­
go pożarn iczego w ozu rekw izy tow ego , 
luksusowego autobusu na 22 osoby, 
zgrabnego w ozu  ciężarowego... W o zy  te 
w ykonane w  calośc; w  Polsce n iety lko  
n ie ustępują najlepszym  zagranicznym , 
lecz o wiiele p rzew yższa ją  takow e so lid ­
nością budow y i starannością w ykoń cze ­
nia; pow yższe każdy fachow iec  stw ierdzi 
z łatw ością na wystaw ianych  tam że pod ­
woziach.

P raw dziw ą  zaś atrakcją d la P u b licz­
ności jest podw ozie  p rzek ro jon e  w  swych 
m echanizm ach j uruchomitone sztucznie 
za pom ocą ukrytego  elektr-omotoru; prze 
k ro je  da ją  m ożność obserw pw ania pracy 
silnika w  ruchu, oraz zespołu trybów , 
św jecące m ałe ża rów k i im itu ją  zapłony 
w  cylindrach  —  wszystko to  tw orzy  ba­
je czn y  efek tl

Autobus „U R S U S " kursu je na placu 
T a rgó w  —  dla użytku i w ygod y  zw ied za ­
jących  i cieszy się zasłużoną liczną frek ­
wencją.

N iew ą tp liw ie , takj bogaty pokaz w o ­
zów  zachęci n ie  ty lko  W ła d ze  i Zarządy 
M iast, lecz i p ryw atną k lijen telę  —  do 
omiijnnja obcych firm  i pop ieran ia  rdzeri-

133.05, Slziwaiirainjej 492-50, Banja 680.50, 
HolanidUii 1024.50, Norwegia 680.50, Sizwei- 
oja. 684.50, Pr.a®a 76.70, Riumunja 15.15, 
Wdsdeń 300, Niemcy 008.50, Grecja 44.75-

G IEŁD A  PR YW A TNA .
Lw ów , 13. września. 

Tendencja chw iejna. O brót ożyw iony.

nie polskiego przem ysłu sam ochodo­
wego.

T a  sama F irm a „ In ży n ie ro w ie  K a z i­
m ierz i Bolesław  N eym an " rów n o leg le  
z zaistępistwem ,,U R S U S A " prow adzi 
p rzedstaw icielstw o Koncernu Duńskich 
zak ładów  przem ysłow ych .

W  Centralnym  Paw ilon ie  T a rgów  
Wschfo-dnich zw raca powszechną uwagę 
mało znanem i na ogó l różnorodnem i m a­
szynam i i aparatam i —  duże stoisko gu- 
slowniie ubrane ba,rwamj Danji.

Staraniem  tutejszej reprezen tacji: f i r ­
m y: „In żyn ie row ie  K azim ierz  i Bolesław  
N eym an" —  L w ów , ul. C horążczyzny 6. 
szerszy ogó ł ma mjożność przekonać się 
o w yborow e j jakośc j im portow anych  co 
raz chętn iej do Po lsk i n iek tórych  n a j­
nowszych m aszyn z d ziedziny  gospodar- 
czo-przem ysłow ej, a w ięc : m echaniczne­
go praln ictwa, parow ych  kuchen, m le ­
czarstwa, ch łodn ictw a 1. p.; d ziedziny  
tak zan iedbanej w  naszym  K ra ju  zada­
w ala jącej się n iesłychanie prym jtyw ne- 
mi m etodam i pracy. —  N a leży  pam iętać, 
że na/wet Zachód uznaje w  zupełności 
au torytet D an ji w  tych  specjalnych 
dziedzinach, to też w y ro b y  świat|owej 
stawy duńskich fab ryk : GEORG E
M A T H IA S E N , S IIK EB O RG , T IT A N , SA - 
B R O E ", cieszą się zasłużonym  popytem .

Nazw ane fab ryk i dla handlu z Polską 
z łączy ły  się w  koncern  „D an p o l", k tó re ­
go generalną reprezen tację  w  W arszaw ie  
prow adzj firm a „D om  H an d low y , VAG N  
L O M H O L T ".

Oąoby zainteresowane n ie pow inny 
om inąć sposobności do zaznajom ien ia  się 
z ostatn iem j wynaJazkam j w  ich fachu 
m ogącem i podnieść w ie lok rotn ie  ren tow ­
ność przedsięb iorstw a, a co n a jw ażn ie j­
sze zadość uczynić kardynalnym  w ym o­
gom  zdrow otnym , zagranjcą powszechnie 
stosowanym  w7 p rzem yśle spożyw czym .

W A L U T Y : D o] am eryk. 8.88 00—
8.88.50, doi. kanad. 8.80.00— 8.80,50,
k oron y  czesk ie 0.26.33— 0.26.66, szylingi 
austr. 125,00— 125.50, leje 0,05.00—  
0.05.25, fran k i franc. 0,34.50— 0.34.90,
frank i szw ajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.30— 43,50, czerw ieńce sow. 
za jeden  17.00— 17.50.

ZŁO TO : 20 koron  36.39 00— 36.60.00,
'.'O trunki marek.
42.00— 42.40 10 rubli 46.00— 46.40.

SREBRO : K or. austr. 0.62.50— 0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24.00— 3,30,00, flor . austr. 
1.62— 1.65, ruble rosy jsk ie  2.60— 2.65,
lu p ie jk ' aa lu o e l l.ao— i.35.

Uwaga. dolarach za 1— 2 płaca
o H  gr. mniei.

Kącik radjowg.
Sobota, 14. września 1929.

W arszawa 1411 16.30 M uzyka z płyt 
gram of. 18.00 Słuchowisko dla dzieci.
20.30 Fr. Lehar, operetka „C lo -C io ".
22.45 M uzyka salon/owa z „O a zy ". O rk ie­
stra pod k ier. M. Romano.

Kraków 312 17.50 Transm isja z P o ­
znania. 20.30 T ran sm isja  operetk i z W a r  
sżawy.

Poznań 334 17.50 Kom . P. W . K. 20.00 
Ze św iata kobiecego (p. Sabina Kaza- 
now ska ). 20.30 Transm isja (Operetka, z 
W arszaw )'. 24 00 K oncert nocny firm y  
„P h ilip s ".

Katowice 408 19.20 „ Id z ie  żo łn ierz bo 
rent lasem ". —  O brazy bohaterstw a p o l­
skiego —  litera tu ry polsk iej fragm en ty  
wybrane.

W jln o  385 17.00 M uzyka z płyt gra­
m ofon. 19.20 Fe jle ton  wesoły. W y g ł. K a­
ro l W yrw icz -W ich row sk i. 22.45 M uzyka 
taneczna.

W roctaw  253 19.10 P ły ty  gram of. 
(śpiew  Ryszarda Taubera. 22.35 M uzyka 
taneczna.

Brno 341 19.05 M uzyka popularna. 
20.10 P iosenk i. 22 25 K oncert z  W y ­
stawy.

Lon dyn  356 15.30 L ekk i koncert okte 
tu Celeste. M. Barret (sopran) S. Pope 
(bas-baryton ). 19.30 Koncert ork iestry 
w o jskow ej.

Frankfurt 390 16.15 K oncert radjo- 
orkiiestry. 19.30 T ran sm isja  z Kassel. „Sa 
tuala", opera w  3 aktach Reznicka.

Berlin 418 18.00 K oncert z Lu n a -Par­
ku. 20.00 W eso ły  w ieczór.

Rzym 441 21.00 Koncert Kwartetu  
Rzym skiego.

Dasrentry 479 20.00 K oncert spacero­
w y , transm isja z Queen H all w  L on d y­
n ie. W yk on a  ork iestra  sym fon iczna pod 
dyr. Sir H . W ood a  oraz soliści.

Praga 487 16.30 Jazz-band. 19.05 Or­
kiestra pod d yr. Mil|onovskyego.

Medjolan 501 17.00 K oncert popołud­
n iow y. 20.30 K oncert popu larny D e Pao- 
lis (fort.), E tty  M aroL  (sopran), B erti- 
nelle  (baryton) i inni. 23.15 L ek k i kon ­
cert. (

W iedeń  516 16.00 K oncert popołud- 
n ow y kapeli Dom ansky. 18.50 Recita l for 
tcp janow y p ro f. Juljusza Lsserljsa. 19.35 
A r je  w łosk ie  odśp iew a Rena P fif fe r -  
Lax . 20,00 „M is trz  boksu", żart w  3 
aktach Schw7artza i  M atherna.

Budapeszt 550 19.00 P ieśn i w ęgiersk ie 
j ork iestra  cygańska Sandor Bura. 20.15 
K oncert Jazz-bandu sym fon icznego i 
kwartetu  w okalnego B eke ffy .

Huizen 1875 19.40 K oncert ork iestry 
K . R. O. Solista H a lvert (tenor). W  p ro­
gram ie: Grieg, Schramel, Suppe i in.

♦
Nifidztels, 15. watffśbia 1929..

W arszawa l i i  1 15.00 Muzyka z  plylt
grarnofomowych, 17.00 Konc,eirtt poip.ulajr.ny: 
Oinkieeillra P . R. podi dyr- J. OżiimdńBkitego,, 
Bircmiislatw Niietyfc7a (jtemor) i  piroJ. L/udlwik 
Ursitedin (akomp.) 00.30 Koncert popul’.arny 
Orkresitea P. R. pod dyr. J. Oizrilmirriakdegd, 
OJga Głgina (sopran) i pref- Ludtwuk 
Uirsteinj (akomp.), 2S.45 Muzyka, taneczna.

Kraków 3il2 20.00 Tranismiiaja hejnaim 
z wieży MaTijaeftej. 20.30 Konc-ent w ie­
czorny, pp. Elżbi.eitia Jefitneeiwai (śpiew), 
pr.of. Zbigniew Dymek (foirlt.)i, prof. Sitenti- 
sitaw Mi.kuszeiwski (sikrz.), Ferdynand Ma- 
ca(flk (wiolon.), dyr. Waillek-.Waieiwski 
(akomp). W  ipregramji.e: Rossini1, Ozajkoiwł 
rPil1, Veirdu! ii jpnó.

F iU aań  334 17.00 Miuizyikb' żi płyt gra- 
mofonowyclh, 19.00 Audycja wokalna w 
wykonaniu p- A . RuszczęwOkiej (sopran), 
20.05 Koncert jubileuszowy prof. Stalnisła- 
wai Kwaśmika, 93.00 Mtuiżyka tJameozina.

Kat,4wice 408 T8.35 Auidiycija: piopullariTa 
3. udaialem Z. Wiczikowśkii.eiga, 22.00 Trans 
■mllrtai z Wart?zniwy.

Wlilm) 385 20.30 Kunoert wiecEomy iz 
W.airsizawy.

W-*oclaw 258 17.56 Ptjeśnl kiompozyto- 
nćlw wspólczeian)Tcih.

Lipsk 259 17.30 Koncemt radijonkiiesiry.
19.30 Tranistniieija z Teateu Pwego. „Siła 
pnz,eiz'nacizeTi|ia “ o pena >w 3 akiach Ver- 
dfergo.

Brno 342 16.30 Komeert Iz Pragi. 19.05 
■Muzyka lekka, 21-00 Koncert hymf-ondcziny 
pod dyr. Janoty.



str n „G A Z E T A  PO R A N N A " z dn ia ló. września 1929. K r. 8981

Sztntgoi 360 530.30 Transmisja, z Teatru 
Mateisa w Baidten Barien. Rancemt kćgmeiraT- 
oy , 'Wlyik. prcif. Kajrol Finiieidlbe'rî ' (fio.rt.). 
iprof. Ka.roil Jjesoh (siktiz-)., G. Plaitiigorskj 
('wlioilon).

BotrLn i l8  16.00 Recital fortepianowy 
Ftenmy Weilamd, 19.00 Arnea .oper Madame 
BiultlteTiny., Aii'dav Ba‘1 mustowy, Don Kair- 
los odśpiewa K-enkia Feuma (sopran), 20.00 
Kiocceirt rnidjoorikkatiry.

SteikfaoTm 136 21.40 Audycja wokalne 
Rildhr Kaaisa.

B -ym  41. 211 -00 „Tośca" opetra Pucici- 
eie^o w 3 abtadh.

LauiBOaharę 4(7,3 20.00 ,,Oi-fotnd w alc" 
operetka w  3 afataioh Osfcaira Sitlrauisiaa..

Fłaifsi 487 10.00 Muzyka taineczm, 20.00 
ASuzyka pomulairna * śpiew.

Medfoiafli 501 20.30 ,,"Sliibeirija/‘ opera 
Ołitairtiamia.

Wtf®l4elń 616 16.00 Kioncaift pqpaluido‘iio- 
w y  Łaippłi Geigera, 20-15 „Mii kalio." opeirel 
Ika w  2 aklfaclh fkulluiana.

Mąprachium 533 20.00 „M id i" omeiretka 
iw 3alklaclh RoŁtemiaj Stotoia.

Bnuiaąj aX 550 18.30 Kapela cygańska 
Bela Radios, 20.00 Weedly wiiepzdr.

FanimriLrte|(Va3ek 18 30 Pieśni:, iz -fow. 
ojjgarów i cdkfsftry kiajmemilnelj:, 2u.OO R e­
cytacja ippeajii Lilii,encmoina, 21.00 Dawmta 
mu®y(ka. Ibalyka Zliteer (siklnz.).

Do litościwych serc naszych Czytelni. 
M w  * *n uca się fiO-Irtnłn staruszka, po- 
zostajaca bez frodków  do życia. Datki ' 
prrvjmuie Administracja dla „A. P A

I
0GŁ08ZZBIIA.

POMOC LEKARSKA. 1
DENTYSTA  
ord. od 3— 7 
BATOREGO 24. —

Dr. 3 R IL L
POWRÓCIŁ.

SPEC.JALiSTA Dr. FRISCH  powrócił i
ordynu je w  chorob w enerycznych  i 
zastarzałych. v chor. skórn,, neuraste- 
n ji seksualnej. W a ło w a  11, te le f. 55 20

6i 11

B. lek. oddz. prof. Eliasa i prof. Porgesa

Dr. Kar^l Salz
w chor. wewnetrz. spec. p rzem iana ma- 
te r jj (cukrzyco, otyłość, gicht) j  p rzew ód  

pokarm ow y ord. od 9— 12 i 3— 0
Lw ów . Legjronó-v 31 tel. 77— 75.

7022-10

~ZĘ3Y n a  r a t y
w ed ie  naj iw szych  sys tem ów  z n a jle ­
p szego  m .iterjatu. R w an ie  i p lo m o j wanie 
do zam ów ion ych  robót dent b ezp ł 'tn ie. 
Z ic r . t e k  20  st. R ata  m le s . 10 zt.
UL. LWuWSKICH DZIECI Nr 50, parter

FEJLETCN ,,GAZ. POR.1' z 15. IX, 1929. 

JflAZS BRAND. 14

T Y G  R Y S
Tłumaczył F. RyclitowskJ

- n -
—  Bo pan się jeszieze w tych rze­

czach nie orjetntuje. Proszę sir, niech 
się pan rozeijrzy po sali... Cóż pan za­
uważ ytf ?

•—  Nic szczególnego.
—  Pora obiadowa minęła, zupa już 

wydzielona. W  knajpie powinno być 
o tej porze już prawie zupełnie pusto. 
A w idzi pan, siedzi jeszcze ze dwudzie­
stu drabów. W szyscy prawie dopiero 
świieżo przyszli. I żaden nic siada w  
pobliżu nas —  otoczyli nas półkolem 
z  daleka.

—  Zdaje mi się, Samford, że masz 
rację. Może lepiej będzie, jak się za­
wczasu ulotnimy?

Jack podniósł się już z krzesła, 
ale natychmiast prawie usiadł z po­
wrotem .

—  Patrz —  zauważył —  Mary Do- 
ver wróciła. Widocznie chce się przy-

Z  ąD A C  W  A P T E K A C H  r D R O G E R IACH  — W EDŁUG P R TLiPISU

Dra m sd. ST, B K E Y E R A
Zatw ierdzone przez M inisterstw o Zdrow ia w  Warszawie,
Zio ła
B SFS10W6

skuteczne wgru- 
ZPGD, katarach 
piersiowych, o- 
skrzelowych, za- 
flegmieniach,.ia-
silach, .stRDe.
oraz jako ś odek 

w zm acn ia jący  
płuca.

Cena zł. 3'50.

Zio ła
na przemiana 

maierjl
skuteczne jako  
czyszczą e ki ew
nu reunuytmocii,

artretyzm a h,
sKrjiiacii, » rż d-
daeh fistuła h, 
rODieniach, nie- 
cy -to śc i cery, 
zwapnieniu tę­
tnic i otyłości

Cena zł. o 50.

Ziotfa
źoiaitnouio-

HlMltnuia
skuteczne w o- 
s lrych  i  p rze­
w lek ły ch  aaia-
ach lałam uid

kiszkowych, CflO-
roosen luairthy.
kamieniach, żół­

taczce.

Cena zł. 3'— .

Zio ła
dla neruicuiych

skuteczne w  n Br­
wi wych nfliacn 
cło tły, Diclu ser­
ca, i“ sinne ci.
n erw ow e j n ie ­
s traw n ości,ogó l­
nem u osłab ie ­

niu

Cena zł. 4‘—

Do pow yższycn cen dolicza się  opłatą pocztową.
W yrab ia  i  w ysy ła :

Laitoratorjum chem.- 
farm aceut. gB

N a  żądanie w y sy ła  rtę  d rrm o b roszu r­
kę: „Jak odzyskać zd ro w ie *  c zy li

„LBCzeibe z io łam i".

POLHERBA"**
N ie z  iczon r ilo ść  lis tó w  dz ękczyn- 
nych  św iad czy  że tys iące  ludzi w y  

leczy ło  się p ow yższem i zio łam i

U R W A N E  S A M O C H O D Y
Otwarte i l im u z y n y ,  okazyjnie po t nich 
cenach i w ygodnych w arunkac i zsp .aty  
- - " ć o  sprzedenia  w firm ie; - - -

S T U D E B A K E R 99
99
Lwów, ul. A kadem icka  5., teł. 55-53

i n a u k a  i  w y c h o w a n i e .
10 groszy za wyraz

■laleria litewska
ucz nica sławnej szkoły 

£ó ..V c ;_ tiów  udziela lekcji śpiewu 
i gry scenicznej, p rzygo to w u j do 
e jzaminu Z. A. bt P. Zg  oszenia 

4— 5 Kraszewskiego 19.

PIAN ISTK A  Kordikowa ze zło tym  dyplo 
mcm, by ła  celu jąca uczenica p ro f. 
Kurza, L a lew icza  i Friem ana, udziela 
lekc ji. Zgłoszen ia : ul. Łozińsk iego  T-, 
3 p. 2 schody. 6905-2*

50 L E K Ć Y J  20 z ł, wyucza p isania na 
maszynach system em  am erykańskim  
10 palcov ym. Romańska, ul. Zyblik ie- 
w icza  5, ‘ 6737-10

T A Ń C Ó W  najnowszych, walca, m azura 
lekc je  rozpoczyn a  Instytu t tańców 
„S T E N ", GąodzTckićh 2. W p is y  6— 8. 
M łodzież szkolna zn iżk i. 7025-3

POSADY PO SZUK IW ANE . 
3 grosze za wyraz.

FO R T E PIA N Y  i p ian ina przegrane n a jta ­
n ie j sp rzeda je  i w ypożycza Kubesso- 
wa, Rynek 9, 6781-10

patrzeć, jak  n.as stąd będą wyrzucać.
—  Z peiwaiością.
—  Sąniford, ja zostaję I
—  Stamiowrazo?
—  Nieodwołalnie!
W trakcie tej rozm owy nie zauwa­

żyli, że  L p w  M c  Guiire przyb liżył się 
znów do ich stołu. Szedł niedbale, krę­
cąc sobie papierosa, ale gdy już się zma 
lezł naiwprost siedzących, potknął się 
i upadł na jedno kolano. Zarwał sic 
natychmiast i z twarzą wykrzywioną 
złością zrwróch się do .Tacka:

—  Ty  przeklęty żółtodzióbie! —  
krzyczał z pasją ■—  jak ty  śmiesz mi 
nogę podstawiać?

—  W idzi pan —  -westchnął och o  
Sanford. —  Już się zaczyna!

Ale, o dziwo, Jack nie patrzał na­
wet na stojącego przed nim Low.a, k c z  
w stronę lady. I spostrzegł, że Mary 
Dover, oparta gołemi łokciami o ladę, 
obserwowała bacznie całą scenę.

—  Ani mi się śniło podstawiać ci 
nogę —  odpowiedział Jack spokojnie. 
Mary Dover wydęła pogardliwio usta.

—  Łżesz! —  krzyknął Mc. Guire.
Odrzucił w  kąt czapkę i zakasał

DAM  pokój, opat, św iatło za lekc je  ję z y ­
ka angielsk iego. G rochowska 5 (koniec 
L istopada ). 7012)2

1
R U T Y N O W A N Y  kucharz z d lugoletn je- 

m i św iadectw am i poszukuje posady na 
ordynację  lub po kawałersku. T. So 
kulski, Żydaczów . 7000-6

PR A K TYK AN T  lasowy, kawaler, Lat 25, 
z roczną praktj ką energiczny j sum ien­
ny, obeznany z pracą kan ce la rj jną 
zm ien i posadę na lepsze warunki od 
zaraz. Zgłoszen ia do Adm in istracji 
„G azety  P o ran n e j" pod „P ra k ty k a " .

700L2

EM . U R Z Ę D N IK  polic ji, lat 41, poszuku­
je  posadę b iurową, leśn iczego, m aga­
zyn iera  lub inkasenta. -„P ra ca ' do ad ­
m in istracji. 7030-3

rękawy, gotów do wałki.
—  Kłam ie! —  przytaknął stowairili 

w ie któryś z  obecnych —  ja sam w i­
działem, że miu podstawił nogę.

—  Nikczemne są twoje słowa —  
zwrócił się do niago Jack, wstając z 
krzesła. A le stał w  miejscu, nie pod­
chodząc do Mc. Guire.

—  Słuchaj, Mc. Guiire, gdybyś był 
o  trzy cale wyższy i o dwadzieścia 
funtów cięższy i o jakie dziesięć lat 
młodszy, wówczas możebym inaczej z 
tdbą, pogadał. A le w  tej chwili nie 
mam zupełnie ochoty, bić się z tobą, 
aby ta cała twoja banda mogła się na 
mnie rzucić z  tyłu.

Zatoczył łuk ręką; odpowiediział 
lnu groźny ogólny pomruk Wszystkie 
twarzy -zwróciły się w  stronę M aiy Do- 
ver. A le ona potrząsnęła tyliko prze­
cząco głową, leciutko, nieznacznie. 
W  oczach jej, zwróconych na Jacka, 
wyczytać można było powne zniecier­
pliwienie. Mc. Guire stracił jakoś re­
zon, nie w iedział dobrze, co począć 
dalej.

—  Słyszałem już dużo o tej ban­
dzie w Chut-a Luck —  Ciacnał dalej

S IŁ A  B IU R O W A  z zna jom ością księgo 
wości, 7-letnja p rak tyka poszukuje po­
sady. Łaskaw e zgłoszen ia pod „Z d o l­
n a " do Adm inistr. „G azety  Porannej",

7020

i W O L N E  POSADY. 
10 groszy za w yrai

M IE R N IC ZE G O  - asystenta dla prac od- 
gran iczen iow ych  i regu lacyjnych  po­
szukuje od zaraz jn żyn ier Kwaśn iew ski 
L w ó w , Asnyka 4. 7006-5

N C T A R JA LN Y  kandydat początkujący 
lo stam e zaraz p rzy ję ty . Zgłoszenia l i­
stowno w  Adm in. pod „N o ta r ja t  we 
L w o w ie " . 69S-2-2

O N D O LER K I zarazem  m anjcurzvstk i po­
szukuje zakład fry z je rsk i Sclinitzlera, 
Podhajce. 6887-3

P R A K TYK A N TA  przy jm ie  Zakład den ty ­
styczny ul. K ochanow skiego  16. 699-7-2

B M ATR YM O N JALNE. gj
12 groszy za wyraz,

M Ł O D Y  p rzysto jn y  brunet na państwo- 
wem  stanowisku szuka w  braku zn a jo ­
m ości żony od lat 20 do 38, łagodnego 
usposobienia o w yższym  p o loc ie  , du 
chow ym . Posag n ie  w ym agany. Pow a 
żne zgłosżenija w raz z fo to g ra fją : D y ­
nów , Poste-restante okazic ie low i pioh 
sy Nr. 27108. 7001-2

P Ł A K A Ć  SIĘ  chce, takam  samotna. O ile 
uczciwy, starszy (60- -65 Jat) samolnih 
zgłosi się —- poślubię go. „S tarsza, n i* 
b rzydka w dow a po in ż y n ie r z e ^  adm, 
„P o ra n n e j" .  6980-2

i M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

M IE SZK A N IE  trzy- czteropoko jow e. Kom 
fort. P ok ó j, kuchnia. K on iec L is topa­
da. N iew ygóroiw any czynsz roczny. 
W yn a jm ie  .Cen tralna Agencja: K op er­
nika 14. 7011

CZTERY pokoje, kuchnia, pokó j służbo 
wy, te le fon , pełny kom fort, wspaniale 
odnowione, w ysok Ł parter, b lisko śród­
m ieścia, oddam  natychm iast. L is ty  rc- 
flek lan tów  pod „D zies ięć  ty s ię cy " A d ­
m in istracja „P o ra n n e j" .  6873-3

I K U P N O  I  SPRZED AŻ. 
12 groszy zu wyraz.

FO R TEPIA N Y , pianina doskonałej jak o ­
ści, długoletnia gw arancja, dogodne 
spłaty. T run kw alter, S try j. 6931-5

R A B K A  Zdrój —  sprzedaż w ill parcel, 
d zierżaw y pensjonatów . B iuro W . H u­
ka, ul. K o le jow a . Sezon latem  i zimą.

6937-78

Jaolc —  ale myślałem sobie, że znajdę 
tu choć kilku dzielnych, porządnych 
ludzi, prawdziwych Amerykanów. \ 
widzę przed sobą gromadę podstęp­
nych tchórzów, CO’ chcą w  dwudziaslu 
naraz napaść na jednego. Mc. Guire, 
z  tobą bic się nic będę. Za m aiy jesteś 
dla mnie. Dawajcie mi waszego szam- 
piona! Gdzie jest Larry Boynton?

Na twarzach obecnych odmalowało 
się zdumienie, .połączone z jakąś zło­
śliwą. uciechą. A  właśnie z przyległe­
go pokoju wynurzj, ta się olbrzym ia po­
stać Boynton a.

—  Kto tu mnie woła? —  spytał, 
podchodząc bliżej. Przystanął na pól 
kroku iprzed Jackiem, przyglądając mu 
się zuchwale, brutalnib.

—  Cóż ly, smarkaty.!; —  odezwał 
się Larry Boynton, a cała sala w 
buchnęła śmiechem.

—  Tylko nie pięściami, Larry! —  
krzyknęła Mary Dover, a w jej 'glo.sie 
brzmiał również slłumiony śmioch. —. 
Nic rób mu krzywdy!

—  Jak chcesz, Mary. Ńt), baczność 
ly mój kwiatuszku.

C. d. n.
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W yspneoai bzu.
tylko do 15. września

piękne krzaczki bzu po 50 gr. na szpa­
lery 100 sztuk 30 zł., mniejsze 100 szt.
20 zł., małe sadzonki 100 sztuk 10 zł.
u ogrodniczki Piaskowa 1. 15 w  godz.
do 11 przepoł. i od 4 popoł. Na prowin­

cję nie wysyłam.

F O R T E P IA N  „S ch w u igh o fera”  zn akom i­
ty sprzedam  okazy jn ie  lub inny tań­
szy. Część ulgowo. Kopernika. 26. Skle- 
n iarski. 6977-3

DO S P R Z E D A N IA  fortep ian  „E hrbara  ‘ 
w bardzo dobrym  stanie, ul Teatyń- 
ska 13. 6916-3

P IA N IN A  now e od zło tych  2.300 na d o ­
godne spłaty. N ow ack i, P iłsudskiego 
17. 6012-1

P IE C E  żelazne, szam otowe, w ieczn ie  plo 
nące poleca Rentschner, L eg jon ów  37.

6-161-10

K A M IE N IC E  k om fortow ą  nową, wolne 
p 'ęć  poko i, kuchnia, ok o l'ca  Nabielalta 
w ktad 10.C00 d ola rów , dług czteropro- 
eentow y, sprzeda biupo „K on trak t" ', 
B a torego  36. Tel. 76— 46. 7019-3

KUPUJĘ, płacę dobrze sz iyc liy  i inne ry ­
c iny stare, meble antyczne j w szelk je 
d rob ia zg i artystyczne. Jaroszewski, 
handel starożytności, R om anow icza  9.

7017-3

IIA PRZYJAZD, Łóżka  składane, 
' koce, p led y , kołdry 

materace, poduszk i, sienniki, poszewki, 
p rześcierad ła  —  po  aca najtan iej

& A Z . S  K  I B  l M 3  K  1
Lwów  Kopernika 4. tek 51-10. 

ty lko  naprzec iw  t iznowrona.

I ROŻNE D O N IE S IE N IA . 
10 groszy za wyra* I

U N IE W A Ż N IA  się książeczkę w ojskow ą 
w raz z kartą m ob.liizacyjną na n azw i­
sko A d o lf Bachus w vstaw ioną  PKU . 
Lw ów . 700'

U N IE W A Ż N IA M  zgubione: dow ód  osol- 
sty i kartę zw o ln ien ia  z w o jska , wyda 
ne w  W arszaw je , Jan Zdanowicz, Bory 
sław, „L im a n o w a ". 6971-3

D Z IE R Ż A W A  fo lw ark u  320 m orgow ego 
do ob jęcia . Bjuro W o jto w ic za , L w ów  
Sapiehy 9. 6947)-.''

Czapki studenck ie d'a 
v. s ys t ich  skł ót 

sprzedają  po c n a e h  
I fab ryczn ych  skład uce 

P ierw s  e j k ’ aj. fab r ki kapelu szy

RUDOl F A  iMc.y W £ L T A

G dy się popsuje coś w  twej
z ło te j broszy, 

M A N D L  naprawi starannie
za 10 0 gros/.y.

KaPEENM 14, na rzędni Kissa

P  E  B  L  E
uuzeEkiego rcdz-ju, s lid.J: najtaniej
W S P Ó Ł C E  RZEMEOS&. K R A JO ­
W Y C H  daw n. Wliejsf a  W ystaw a

p l » -  łfa lK fc ł

I

Odbąd'cie próbną jazdę, aby móc 
osobiście p, zekonaó są o zaletach 
Chrysler'a "75” Tioadster’a.

C E N Y  O D .  Z Ł .  2 6 7 0 0 ,—

BIERZE ZA KR ĘTY !
Zwróćcie uwag^ jak Chrysler Roadster trzyma drogę na zakręcie. 

Wszystkie cztery koła ściśle przylegają do nawierzchni szosy. Kiaroseija 

nie przechyla się — zupełnie zbędne wszelkie gwałtowne mchy kierow­

nicą Masy wozu równomiernie rozłożone poniżej środka ciężkości. 

Resory ściśle przylegają do kół. Tylne resory przenoszą wstrząśnienia 

wywołane nierównościami drogi i aociskają koła do nawierzchni szusy.

Chrysler 75 Roadster — nowy typ wozu dla sportsmenów. Niskie, 

wygodne, skórą kryt< siedzenia, lakier Duco, chromowanie, szerokie 

z?pasowe miejsca z tyłu. — Wyszukana elegancja tego wozu wywoftre 

powszechny zachwvt. Siybkość powyżej 120 kim. na godzinę. Silnik 

zt ‘srebrną głowicą’ o wielkiej wydajności. Hamulce hydrauliczne o 

wewnętrznych szczękach, samoczynne regulowane wykluczają zarzu­

canie. Gumowe osadzenie resorów oraz cały szereg innych udosko­

naleń technicznych powodują to, że wozy te tworzą odrębną klasę. 

W  ciągu długich lat dają możność odbywania daleKich podróży z 

zawrotną szybkością.

T. SKOLIMOWSKI I DR T SULIMIR,CKI. LWÓW, UL. ROMANOWICZA 1
Chrysler Motors Detroit Michigan

F U T R A  w szelk ie  wykonu je starannie, 
gustownie,; sum iennie, dogodne spła­
ty. P racow n ia  fu ter K aro la  Schiirera, 
Senatorska 10. (boczna R om anow icza ), 
te le fon  69— 56 6885-10

F U T R A  na zam ów ien ia  oraz w szelk ie  
nrzeróbkj, płaszcze damskie, fu tra  mę­
skie w ykon u ję  solidnie i tan,o. Gu­
staw Rudek, pracow n ia  fu ter, Ł yc za ­
kow ska 19. 6864-30

Snseriijcis w 
Gazecie 

Pcrannej

PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH
pochodzących z Wód

V !C H Y
Ź ród e ł H z§du  F rancu sk iego

©
dla przygotowania „amernd 
wody ułatwiającej trawienie,’

2 lub 3 po posiłku ułat-’ 
wiaj'ą trawienie.
dla przygotowania 

wody alkaliczna 
gazo vej

wayne. amwihm mz^mu
antyseptycznFe spreparow ane

| ram®?
naw™-"-

Do nabycia we wszystki h aptekach, okład sch ap eeznych 
i periumerja h.

Żądajcie marki YICHY-ETAT.

i OruLiMEciA, P asa ł M ikoiascba, i. jnę- 
tro poleca kapelusze m odele, ostatnie 
k reacje  sezonu. 6820 7

SKRZYPCE  
SZKOLNE

G d złv 14
oraz wszelkie iostrumenta 
poleca po cenach konku- 

rency nych

S. B O S E H
LWÓW, WAŁOWA 7.

PERLAK* - KASPRA, WALCU, KA. 

MIENIE, TURBINY, MOTORY, DYNA. 
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ GUĘ 

TY, RYFLARKI, oraz inne majstz-ny
poleca

„ P I L ©  T"
Lw< w, Ba&©togo 4,

K a ta lo g i na ia d a n ie .
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fm,'* -

JW Panóm  ZIEMIANOM
DOSTARCZAMY SAMOCHODY
W  ZAMIAN Z A  Z B O Ż E

zy zw iedziłeś już w paw ilonie 18. — Targów  WscSiodn c\ 
Now e 6 i 8 c^lindr >we m odele sam ochodów

STUDEDAKEH 4 03 70, 80, 90  
i 109 NP.

oferowane po bardzo przystępnej cenie i dogodnych warunkach spłat ratalnych.

P osiada na sk ładzie  
kilka m ało używanych  
sam ochodów  otw ar­
tych i lim uzyn okazy] > 
: nie do sprzedania . :

Isirrlna Resrerafe-tia na MJopolske

JOZEF K S Z m S K I
LW Ó W  —  A kadem icka 5. — Tel. 53.53.

I  k i  i
K S IĄ Ż K I szkolne i naukowe, be le trysty­

kę polską i zagraniczną, czasopisma, 
nuty w  zupełnym  w yborze, poleca n a j­
dogodniej K sięgarn ia  ISjowości, Lw ów , 
K opern ika  3, T e le fo n  42— 54. 7003-7

OJŁLBIENIE 
BLEDMCE.

I ĆCZY

9 | $ £ $ 8 !
K L A & S E

tasttumerttjr dete i smyczkcne
znanfeij przedwojsnnsj fabryki STOWASSER" sprzed je po censcft 

fabryczny h wyłączny zastępca 
g U |  I J  |  f k  |  #f |  i Największy Skład inst.ui.ien- 

S i I V I J * 1  łów muzyc nych,
gramofonów i płyt. L W Ó W  K O P E R N I K A  5 .  t e le f .  8 - 5 9 .  

Kompletne obsady instrumentów dętych na największy zespół 
stale na składzie. Na żądan‘e wysyła się cenniki ilustrowa te.

W obec  rozw iązan ia  uchwalą z 10./9, 
1929 Spółki pod firm ą

„W IS Z N IE W S C Y "  
spółka z ogran iczoną odpow iedzia lnością  
w zyw a  lik w jd a to r te jże  spółk i w  myśl 
§ 91 ustawy z 6,/3: 1900 N r. 58 Dpp. ew. 

w ierzyc ie li, aby zgłosili do n iego ew en­

tualne swe pretensje pod adresem  spółki : 
K raków , ul. P ija rska  i, 3r 6955-3

WueUutlt m s z y * , 
montrów, takomatr1

k otłów  itp. d la wszystkich gałęzi, p rze­
mysłu, ro ln ictw a itp. dostarcza: 
G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A  

dostaw  technicznych 
C Z E S Ł A W  H i  N C I N G E R  
we Lw ow ie , ul, Sapiehy 9, T e le fon  34-17.

6807-2

„ O ł i i r
^P E Z E R '!'ATYWV;

lak jedwab 
• delikatne 

| lak żelazo
trwało 

jedynie tyiko 
, O L L  A “ 
Są tak

doskonale'.

I ł A f z  2jsie

Walne Zgromadzenie
CZŁONUÓW SPÓŁDZTELNI

Powszechny Zakład Kredytowy
spółdz. z  ógr. por. we Lwowie 

7. mil uje się na dzień 28 września 1329 
w lokalu spółdzielni przy pl. Manjac- 

kim 6-7 o godz. 4  - tej pop.

P o r zą d e k  d z ie n n y :

1. Przedstawienie bilansu i sprawo­
zdania zgodnie z postanowieniem § 23 
statutu spółdzielni.

2. Postanowienie w  sprawie bilan­
su i rozdziału czystego zysku.

3. Odczytanie i postanowienie w 
sprawie protokołu z odibytej 'ostatniej 
rewizji spółdzielni z ramienia Rady 
Spółdzielczej.

4. Ewentualja.
Lwów, dnia 14 września 1929.

ZARZĄD: 
Maurycy Elodek nip.

Geza Makaruwski, mp.

CHORZ1 NA PŁUCA.
Tysiąca już wyleczonych

Zażadajcie natychm iast książki, om aw ia­
jącej moją

NOWĄ SZTUKĘ ODŻYWIANIA
która już w ielu  uratowała. M oże być sto­
sowaną przy zw yk łym  trybie życia  i  p rzv  
czyn ią się do szybkiego zw alczen ia cho­
roby, Nocne poty i kaszel znikają, waga 
ciała zw iększa się i  stooniow y proca3 

wapnien ia ulecza chorobę.

POWAGI
'ija polu w iedzy lekarskiej potwierdzają 
skuteczność mojej m etody i  chętnie ją 
stosują- Im  wcześniej rozpoczyna się sto­
sowanie mojego sposobu odżyw iania, tem 

w ynik i są lepsze.

ZUPEŁNIE DARMO
otrzymacie moją książkę, w której za­
warte są wiadomoścj naukowe. Ponieważ 

mój nakładca wysyła gratis tylko 
(1.000 EGZEMPLARZY, 

przeto napiszcie natychmiast, abyście si?
stali również szczęśliwymi odbiorcami. 

Georg Fu lgncr, Berlin —  NcukoUi. King 
bahnstrasse 24. O ddział 655:' ’  *’

„ L U C J A N A "
S p e c  a ln y  m a g a zy n  p o ń c z o c h ,  t r y k o t a ż y  i  b i e l i z n y  
d a m s V F e ’ sp rzed a je  p ie r w s z o -  

:.......   r z ę d n e  w y r o b y najtaniej H i f  a 19
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz l-szpnltowy m ilim etrów ' 
ner. 80 mm.) ogłoszeni:1 iw y k le  za tek 
em  15 g r „  za wlers* 1-szpalt, mlllme- 
•ewy (szer. 60 mm.j nadesłane .0 gr., 
i wiersz 1-szpalL milimetrowy t in  r. 
0 mm.) po I ronice 45 gr., za wltrsa 1- 
rpalt. ml lim itrowy (szer, 60 mm.) w  
L<r1r (kronika, repertnar) 55 gr., *a

więksi l.szpalt. milimetrowy (szer. 6n 
mm.) w  artykułach 100 gr., * j  wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
picrwcsej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedał za 
sfoi.y 12 gps matrymonialne, borespun 
dencje i prywa ue za słowo 12 g r ,  dla 
potrzebujących uracy tub nasady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyimnfem” tylko ca

ro fów kę. Cala stron- ogłoszeniowa 300 
zł., cała s rona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-szr' 700 zł. 
OgJdseenia zamiejscowe 3( proc. droższe 
Za ogłoszenia w  miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 be* mimem  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności zn 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porti 
przekazów nie bonlfikuj my. —  Uwaga:

Wolin m y ogłoszeniowe są p odA e ion r na 
8 łamów (szpalt), tekslo a na 4 lamy 
(szpalty),

 □ -----
PR E NUM E R A TA  MIE.srĘGZNAż 

Z dostawą na miejsce lub prw>
ąyłką pocztową , _ » 5.VI

Be* dostawy , d .  S—
za granicę tl: J -

2. d'u, arin opołki Wydawniczej GKODK 1 1 SPÓŁKA, pod san. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red, i i E F A N  w . —


